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Wychodzi codziennie.
Przedph ‘ a wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 
ęoznie 1 złr. 50 cni.

' p rw jik ą  pocztowy w P a ń s t w i e  A n s t r j a c k i e m  
4̂ iłr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

- ecŁOje 2 złr.
fJ ł  r  res;ikatbocztowa za  g r a n i c a :  do całych Niemiec 

roczńio 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 »gr.— do 
Francji; Łnglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

O ?

Num er kosztuje 10 centów.
Hanus  kr j  p tó w R e d a k c j a  nie  z w r a c a

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Adniini~trac.il „Dziennika Polskiego11 p rzy  ulicy 

A k ad eu i sklej pod 1. 3, naprzeciw Hot 1-a Zorża ; we'.. 
W iednit Hairw ir_u, Frankfurcie o. 11.. w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i W rocław ! Pi’- 
st i i et Y ogler ; w W iedniu F  b ob , 11. M u ro , R otter 
i  Spl. ; w  V znaniu Kazimierz Neuman-, i, jro :mo - 
U r t ;  w Paryżu pułkownik, Iiateko-Ask ', Faulu ,hr-,' 
Poisson.ere 33 — Ogliwzeina przyjm uj* A , e;n ju ji-lua 
A.dama Carref^ur de la firoix-Ilcu£w. 2, Par

O g l o s z e n i ł  przyjm uje się -a Itd K a  G cr.-rńr,- .J 
m iejsca obj^r-soi jednego wiersza t. ó nyn. óriffcianj 
(peiit.)
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A iininiolracji „iKa.niiia r./sk: Li.-ty rekla­
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Ł w ó s r  4. marca.
We wczorajszych naszych uwagach o 

wyłapywaniu| socjalistów przez krakowska 
policję, wypowiedzieliśmy pu krotce, eo my­
ślimy o socjalizmie u nas. Uważamy tę 
propagandę jako pozbawiony tutaj wszel­
kiego gruntu, nie odpowiadającą naszym 
ekonomicznym i społecznym stosunkom, a 
zgubną dla naszych celów narodowych. 
Mimo to jednak nie da się zaprzeczyć, że 
tu i owdzie zjednywa ona sobie adeptów, 
że ten i ów umysł zapala —  szczególniej 
pomiędzy młodzieżą, A chociaż nie możemy 
uwierzyć, ażeby ta agitacja u nas wyszła 
po za samą tylko teorję, i niebezpieczne 
przybrała kształty a groźne rozmiary —  
chociaż nie przypuszczamy, aby wchodziła 
w faze tak dalece czynną, żeby usprawie­
dliwiała jakie.kolwiek r e p r e s y j n e  środki, 
i zmuszała społeczeństwo do czynnej obrony 
własnej- -’ to jednak pojawienie się jej u nas, 
jako objaw niewątpliwie chorobliwy, wy­
maga środkow leczniczych, a wiec przede- 
Wszystkiem zbadania przyczyn choroby.

Sądzimy, iż samo przeniesienie choroby 
—  jakby epidemji jakiej —  z zagranicy, 
jeszcze jej pojawienia się u nas dostatecznie 
nie tłómaczy Musiała- ona znaleść korzy­
stne dla siebie -warunki, ażeby się przyjąć. 
Socjalistyczne zaś dążenia przyjąć się mogą 
albo wśród tych, których ekonomiczne i 
społeczne położenie jest tego rodzaju, iż 
widzą w tem jeżeli nie swój osobisty, to 
przynajmniej swego stanu całego i przyszłych 
jego pokoleń interes —  albo wśród tych, 
którzy w tem bynajmniej nie są intereso­
wani, a dają się porwać idei samej. Tam 
przeważnie ekonomiczne —  tutaj wyłącznie 
psychiczne działają pobudki. Otóż w owej 
pierwszej kategorji —  naszem zdaniem i 
według naszego doświadczenia —  nie przyj­
muje się u nas i teraz jeszcze przyjąć nie 
może socjalistyczna propaganda. Kie po­
chwyci ona warstatowego robotnika, który 
wyzyskiwania pracy przez kapitał nie wi­
dzi i nie czuje, bo war&tatowy nasz drobny 
kapitał jest za mały, aby mógł wystąpić 
jako potęga tak wyzyskująca, jak wielki 
kapitał fabryczny za granicą —  tego ro­
botnika, który widzi jak przedsiębiorca z 
kilkoma ledwie lub jednym tylko robotni­
kiem w warstacie pracujący, sam biedzić 
j mozolić się musi, ażeby wTyżyć. A opiera­
my to na dośw iadczeniu —  bo mając liczne 
stosunki z tą warstwą ludności miejskiej, 
przekonaliśmy się, iż socjalistyczne dążenia 
nie chwycą tam gruntu, i chwycić nie 
mogą. Na wsi zaś —  to nam zapewne 
wiejscy czytelnicy nasi potwierdzą —  mo- 
żnaby chyba u zdemoralizowanych jednostek 
obudzić pospolite instynkta chciwości i po­
żądania cudzego mienia — na eo właści­
wy socjalizm nm spekuluj o — ale istotnych 
socjalistycznych dążeń zaszczepić tam nie­
podobna. Można obudzić chęć posiadania 
dworskiego lasu i pastwiska —  ale chcie­
libyśmy widzieć tego. ktoby wytłómaczył

naszemu „gospodarzowi" —  że będzie i 
jemu i wszystkim lepiej na świecie, jeżeli 
się zniesie prywatną własność, jeżeli nie 
tylko dawnemu „dziedzicowi" ale i j e m u  
s a m e m u  odbierze sic własność gruntu, i 
osadzi na tym gruncie urzędnika, który bę­
dzie na zysk i stratę państwa- uprawiał 
rolę, a rolnikom do roboty użytym wypła­
cać będzie asygnaty według czasu pracy! 
Taki apostoł nie długoby zagrzał miejsca 
w ruskiej czy mazurskiej gminie Pozostaje 
więc chyba nadzwyczaj mała garstka ro­
botników przy nielicznych u nas wielkich 
przedsiębiorstwach, wśród Której może  ten 
i ów dałby się propagandzie socjalistycznej 
uchwycić. Ale jest ona liczebnie tak małą-, 
że żadnej nie przedstawia siły.

Ten zatem czynnik ekonomicznego in­
teresu, me sprzyja u nas socjalistycznej 
propagandzie. 1 rzeczywiście widzimy, że 
nie z żywiołu robotników przemysłowych 
lub rolników rekrutują się ci, których are­
sztowano jako „podejrzanych o socjalizm" — 
ale przeważnie, prawuehy rzec można wy­
łącznie, z młodzieży inteligentnej. Mamy 
więc do czynienia z innym —  psychicznym 
powodem choroby. Kto" bez własnego inte­
resu, dla samej sprawy tylko, dla samej 
idei —  słuszna ona czy błędna, to rzeczy 
nie zmienia —  naraża się na prześladowa­
nie, na wiezienie, na zwichnięcie całej ka- 
rjery, ten musiał chyba w tej sprawne zna­
leść swój ideał. —  Musiała- ona rozpalić 
jego wyobraźnią, przekonać jego rozum, 
porwać jego uczucie —  skoro się dla niej 
poświęca. Czemże się to stało, iż dla pewniej 
—  niewątpliwie bardzo jeszcze małej —  czę­
ści młodzieży p o l s k i e j ,  socjalizm mógł się 
stać takim ideałem, całego człowieka ku! 
sobie porywającym ? Czem —  jeżeli . nie 
brakiem innego, a wyższego, a już nie błę­
dnego, jeżeli nie zatarciem polskiego ideału? 
Młoda pierś musi znaleźć ideę,' którą uko­
cha —  młoda wyobraźnia gwiazdę, ku któ­
rej cała się rzuci —  młody umysł cel ja­
kiś wielki, ku któremu wszelką siło wytę­
żyć warto. Inaczej nie będzie nigdy i być 
nie może, i być nie powinno — bo mło­
dzież, której odbierzesz ideał albo spada w 
Ido to, albo fałszywe bożki stawia na ołta­
rzach swej czei. A wiele —  bardzo wiele 
u nas w tym kierunku zdziałano! Rzuca­
no hasła, które nie były złe, ale jako środ­
ki do wyższego celu narodowego, nie zaś 
jako cel same w sobie. Ani praca orga­
niczna, an. autonomja, ani konstytucja, nie 
będzie i być nie może ideałem, celem —  
nie zapełni całej duszy, jeżeli wyższego im 
nie postawisz celu, do którego one mogą 
być tylko puśredniemi szczeblami. A co 
gorzej: Szyderstwem i hańbą obrzucano te 
chwile pogrobowego żywota, w których na­
ród nagą pierś rozbijał o kraty carskiego 
wiezienia i krwawił ręce o żelazne ogniwa 
kajdan —  i powiedziano, że pokolenie, któ­
re to czyniłu, nietylko szalonem było albo 
lekkomyślnem, ale —  brudnem. A potem

zaczęto na różną nuto i ' w coraz innych 
wyrazach powtarzać carską piosnkę: precz 
z marzeniami! —  która zastąpić miała da­
wne.: jeszcze nie zginęła! Zaczęto w na­
ród wmawiać, że Polska cała w gramatyce 
tylko i w kronice dziejowej, i w... dobro­
bycie —  a gdy to uratujemy i utrzyma­
my, to dosyć—  bo na-wet źle byłoby, gdy­
byśmy czegoś więcej pragnęli. A tak się 
to często powtarzało, tak się głośno wypo­
wiadało, tak różnorodnemi organami narzu­
cało się umysłom i sercom ogółu, źe nie 
mogło pezostaó bez wpływu na len ogol. 
Więc z tą częścią młodzieży, która temu 
wpływowi uległa, stać się musiało to, co­
śmy poprzednio powiedzieli: jedni z niej 
poszli w błoto kaijerowiczostwa —  drudzy 
na ołtarzu swej czci postawili fałszywe 
bóstwo: socjalizm. Dali mu się porwać na 
oślep — bez zrozumienia i ocenienia tego, 
iż błędne teorje socjalizmu nie mogą urze­
czywistnić tej idei, którą jako piękny 
sztandar wywieszają —  dali się porwać 
tak, jak młodzież porywać się daje; sercem 
i wyobraźnią.

K to m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  o d b i e ­
ra- i d e a ł  p o l s k i  —  ten j ą  p o p y c h a  
ku so cj  al i z mo w i.

Nie masz jeszcze u nas epidemicznie 
grasującej choroby socjalizmu —  są jedno­
stki na socjalizm chore. Ażeby się z tego 
nie zrobiła- istotna epidemja —  ażeby jej 
ofiarą nie padła wielka część, a może i o- 
gó-ł młodzie/y —  nie masz na to innego 
środka, nad utrzymanie w całej czystości 
dawnego a zawsze żywego ideału Polski. 
Reszty dokona rzetelna naukowa praca, 
którą wskażmy młodzieży jako jeden z naj- 
potężniejszycii, a o b e c n i e  dla niej najwła­
ściwszy środek do owego wielkiego celu, 
ku któremu wszelkie jej myśli i uczucia 
zurócić należ v.

I moanlelsl. Jednostki upadłe lob wy- I&rzezone, snaj- 
| dą sawBze zarobek i poparcife u majętniej-sych, byle 
ci się znaleźli —  a w te® n nan aęk. Przez po 
działy familiine, opilstwo, lnb lenistwo, grunta zo­
stały rozdrobnione, sk dalece, iź kto mi&i ] rr 1 
20tu lity 30 morgów, dzid zaledwo ma 3 morgi 
lnb nie.

PoMow i Dunajewskiemu jako ciekawy temat 
do wielkopostnych rozmyślań z powodu ostatniej 
jego mowy parlamentai nej — zalecamy §. 16 tek 
zwanej konstytucji bułgarskiej. Urzeka on, iż kon­
wencje a obcerrti państw uni wymagają zatwier­
dzenia bułgarskiego zgromadzenia narodowego.

GŁOS z KRAJU.
( W sprawie krajowego ea k ła d u  htpolecm.go d la  

włościan.)

P U d y k t —  w  tok om yjsk iem .
(11. H ) Przeczytawszy z uwagą artykuł w 

nr. 36 Di. P. zamieszczony pt. „Kilka uwag o pro­
jektowanej włościańskiej in«tytucji hUnoeo/nnj* —  
przesyłam wam krótką nań odpowiedź, opartą na 
praktycznej znajomości stosauków v loć-fiwkich.

Autor bierze zz zasadę iź mało Ltóry z go 
.podany Dosiad więoej jak 12 morgów ziemi w 
przecięcln. N*e prre >zę —  atoli ta nie chodzi by­
najmniej o pisecięfcaą csęóó grunta na ><51 prrypa 
dająoą, Kto nic nie ma, trndno już, żaby miał wie 
eej. Ta chodzi o to, aby podirsy/nó jeszcze tych, 
którzy istotnie posiadają 12 m »rgów, i podźwigsąó 
z npadku i znłszc zonia. nratowao co się da i można. 
We wszys.kiuh krajach nawet w zamożnej Francji 
i przerostowej Anglji i Szkocji są biedniejsi i za

Wszakże .<, goapudarze, którzy posiadają i te­
ras po 30, 40, 50, a nawet I po 100 i 150 m >r- 
gów ziemi (z najbliższego. Lą> Jedzl» a j w Chryplinie, 
w Czerniowie, w Opryszowcach) w każdej prawie 
wsi znajdzie się zawsze kilku tak. zwanych narze­
czem Ir i i  bogaczów, którzy najmniej po 30 morgów 
posiadają. Eeszta gruntów podupadłych włościan, 
znachodsi się w paroletnim zastawie u bogatszych, 
lnb w ręku żydowskim za lichwę.

Że bardzo mała cząstka zboże sprzedaje, to 
prawda. Bogatri mają poniekąd za zasadę i pnnkt 
honoru skrzętne przymnażanie i przr-chcwek ziarna. 
Dla tego też Rusin chcąc wskanć bogacza mówi: 
„Oj! sej maje bohalo chlita.* Atoli który ma „bo- 
hato ehłiba* użytkuje go moż« porad dej, niźii sprze­
dażą. Wypasają bowiem woły, tnczą trzodę chlewną, 
karmią i chowają drób szlacbetniejury, spieniężano 
później lepiej niż zboże. Kierując się tak zwanym 
chłopskim rozumem, nie bawią się w kosztowną u- 
prawę wykwintnych jarzyn, na któr* n nas hrak 
konsumentów. Jakich tylko znałem dorobkiewiczów 
fortauy pomiędzy kmiutkami, to każdy z nich przy­
szedł do dobrobytn li z bydła. t. j. przychówku in­
wentarza, a często z jednej krowy. Mógłbym podo­
bnych setkami imiennie wyliczyć. Co do twierdze­
niu : źe szukam zarobku i znaleźó nie mogą, jestto 
najmiększą pomyłką autora Prsedwnie: zarobnicy 
są posznkiwani i znaleźó ieh trndno. I  owszem ze 
wsząd doel odLą utyskiwań' a ni wielki brak sług i 
rąk roboczyeh. Prawda, że w porównaniu z innemi 
krajami, kwitnące! d przemysłem, niei nciskanemi po 
datkami zbytniemi, stosunkowo robotnik w Galicji 
mało zarLbia Natomiast wyżywienie tańsze. tidzio 
indsiej zarobiwszy 20, 30 ot. dziennie, umarłby z 
głodu, n na* wyżywi się jako tako. W końcn. któ­
reś z większych guspodarstw n n<» jest w stanie 
płaeió nijessnika 2 lab 3 franki daiaauie? Pr«v 
stagnacji han lin zbożowego, przy tak aó kich ee 
uach, prsy tak wielkich podatkach, grantowych, do­
mowych dochodo wych, indemnizaeyjnych etc., admv 
nistracja przewyższyłaby w dwójnasób 'izesupłe do­
chody.

Wedle stawu grobla! Famy żywe przykłady 
z mlejseowcści położonych przy drogach żelaznych, 
gdzie zarabiają po 40 50, a czasami i guldena 
dziennie. Mimo to faktem iesh że tom lad naj ­
wi ęce j  z d e m o r a l i z o w a n y ,  r o z p i t y  i naj-, 
b i edni e j szy .  CAły narobek przelewa się do kie 
szeni aręd riy prrpinr-.yjnyrk, a włościanin goły i 
bony. Pijaź itwo priybien. u nos olbrzymie rozmiary 
i wkrótce de formalnego zezwierzęcenia doprowadzi. 
Tn leży ehroniorna choroba, której gdy się nie za­
radzi, najlepsze chęci na nie się nie zdadzą A  drą­
giem nieazc&tśekm lichwa. Gdy zniesiono nstawy 
pr* słw lichwie, wnet- lichwiarze rnuelll się po wsiach, 
roswożąe pieniądze, które gwałtem prawie narżeeali 
A  100 za 100 zwykle ■ f  praktykowało! Wieśniok. 
nie mogąc zię eprzeó pokusie, lr J, ziJazl w bez­
mierne długi, pił i apał, z)eniwi*ł, zaniedbaj się w 
praey, spazmająT *łe ®« wolą Boi |. I  iraz po a,. 
pros adze Jut »sta.wy o lichwie, żydzi «roźbą prośbą, 
pozwami, wysięk >m yreeenąa, s ml‘ i pożyczają
dalej, pod żaikjat warsnkh m. bowiem 6 lab 10 pro 
cent nke jest dla nich interezam. Nawet na za itaw 
nic nie wydyerą. I  w ł a ś n i e  t e r az  j e s t  naj  
k r y t y c z a i e j s z a  c h w i l a  4J* g o . p o d a n y  
na n . z t yk ą l y . y eL  gguztael .  Trzeha widzieć 
co zit dziele po wsiach, prsy odbierania pod&tkn, 
co to pola już obrobionego i zasianego pribjdzle w 
ręc« lichwiarsy za dermo! Byłem naocznym świad­
kiem gdy pewien gospodarz dał żydowi 1 */* merga 
zasianego żytem na 5 lat za 4 złr. Tym sposobem 
dziś się rewanżują, to jaż jest interes! Zaseo i

ziemia w cenie musiała się aniżjć, co słuszni; gntor 
twierdzi.

Teras więc właśnie jest na czasie obmyślić 
środki i te wcześnie, ażeoy ruinie z. puhied?, i voi- 
trzymać od, npadku co się da i można. Zanobi»dz 
pożyczkom wyzyskującym i rgubnyn- bj-.ku włościań­
skiego, przeciwrtawiąe instytucję opsrtą na mtelnoj 
operacji finansowej, a nie prowadzącą do ruiny. Zt - 
kłud taki bed*ie mógł najpomyślniej działać na fro­
lnie, kilkunasto morgowe i więksce. g >sp-;,darrw-wa 
i ostykuine, a gdy te od rriuy ochronimy i p:,daic- 
-iemy, to i ogól się pudź Ugnie, Byle lównocześr-ie 
zapobiegać wzmaganiu się pijaństwa, obok kbfrrt; 
żadna instytucja indowi ni( poniżę— byie naprawdę 
i nie na papierze tylko snkoły i oświatę rodnoś ć.

Kredyt wszelki powinien i rr.uai być oparty na 
rzetelności, oszczędności i pracowitości a to wszyst­
ko przy pijaństwie i ciemnocie roawiaąć się w lu­
dzie nie może. Żądamy więc równoczesnej prccy w 
tych wszystkich kierunkach, nie zaniedbując jednak 
krajowej instytucji hipotoe.uej, bez której średni 
posiadłość włościańska pójdzie tą samą drogą, jaką 
poszli mała- na pastą o Hcngy ptj wat nej csj .-ban­
kowej.

P eri t d. 2gu marca. — (Pot '.edzmfe kum j< 
budietouuj delegacji au^tr/ackiej).

Minister wojny B y l a n d t  wyluszczyl w dłu­
gim dw u g o h z i n n y m  wy wodzu- szczegółowo 
przebieg akcji okupacyjnej, ze stanowiska mditar-. 
nego, począwszy od początku mobilizacji rozpo­
czętej z dniem 15. czerwca 18'.o. Minister wylicza 
w jakiej kolei poszczególne oddziały wojsk były 
mobilizowane, podnosi przy tem porządek w jakim 
zostały przeprowadzone tak pierwsza, jak d r u g a  
i t r z e c i a  mobilizacja, skutkiem czego stanęło 
na placu boju 145.000 piechoty. rjo.500 jazdy i 
276 dział polowycń i górskich, (skreśliwszy prze­
bieg walki, aż do ostatnie; bitn y d. 7. września 
opisał w jakim porządku odbyła się rozpoczęta 
z d. 20. września demobilizacja, przyczem głownie 
na to zwrócono uwagę, aby najpierw rozpuścić 
tych żołnierzy, którzy pozostawili w domu rodziny, 
których utrzymanie ciężyło na skarbie państwa. 
Wszystko uekuh czcił rząd ze względem na jak 
największą oszczędność 6karbu państwa.

Dalej wyłuszcza minister obszernie stosunki 
komunikacyjne, potrzebę budowy kolei z ;ho.oda 
do Dalji i z Banialuki do Dobolji daje obraz sta­
nu dróg w ogóle w krajach zajętych, i trudności, 
jakie przewalezać potrzeba było przy budowie dro­
gi z Broodu do Serajewa. Opisując dokładnie 
wszystko, co uczyniono aby zapewnić dowóz pro­
wiantów dla wojska, opisuje budowę drogi w do­
linie Bospy — zastanawia się obszerniej, nad opi­
sem budowy mostów pod Broouem i innych. Nu- 
ostatek opisuje urządzenie poczty polowej i tek- 
grafów — rozszerza się nad środkami .zaprowiau- 
towania armii i zimowew. umundurowaniem, i koń­
czy skreśleniem przewozu powracających eto domu 
jeńców ułaskawionych amnestią cesarską z dnia 
19. listopada 1876.

Bo powyższym wrwoazie ministra u ojny odro­
czono rozprawę szczegółową do przyszłego posiev 
dzenia, poezem R uśs przedłożył sprawozuanie od­
nosząc,* się do kredytu dodatkowego, tyr. i2gi ula 
ministerstwa spraw zewnętrznych za rok 1ó79.

N e n w i r t b zarzuca sprawozdaniu, że po­
mija tak ważny przedmiot, jak h a n d l u  w o- 
e k e n o r c i c z B e  s t o s u n k i  motiarchji au- 
ttro-wę.gierakiej. Wprawdzie wspomniał wczoraj 
hr. Andrassy, że ma się wkrótce zebrać konferen­
cja cłowa. mająca obradować nau ukKidern z 8er- 
bją — ale rzecz ta wwsięcy stoi już
nu tym samym.punkcie iNiepoaoiima aby deiegu- 
pja przj sposobności kredytów, nie wyraziła zda­
nia swego w tym przedmiocie. Z tegi> powodu 
omoal •aorta, aby zełoży^ w sprawozdanie odpo- 
wiedaje zredagowany uHtęp do pomieniouej ..syia- 
tMj  się [noszący.

Hr. W i d m a n  ubolewa także- iź w sprą-
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Pierwnzem staraniem doktora, za przybyciem 
do Madrytu, było zapiwnid sobie audjencję u kró­
la zaraz na dzi(ń następny.

Miał on tam przyjaciela, niegdyś dobrze po­
łożonego u dworu; do niego też wraz pospieszył, 
aby iądaó poparcia. Przypadek zdarzył, że nie 
było go w domu. ale jego służący, zaledwie doktor 
wymówił sąre imię, przyjął go z nadzwyczaj u- 
przedąąjącą grzecznością.

— Aiean-że pan spocznie z łaski swojej. Czem 
mogę mu usłużyć? (Szanowny pan na długo przy - 
bywa do Madrytu? Będziemrż mieli przyjemność 
go znów tutaj powitać?

Doktor opowiedział mniej więcej cel swej po­
dróży.

— Pan chce widzieć króla? — rzekł Pablo. 
01 to rzecz wcale nie tiucLnr,. Nie m&az prawic 
jednego w Madrycie ",s możniejszego mieszczanina, 
do którego wstęp bylfry łatwiejszy. Chciej pan 
tylko dać swą kartę sekretarzu w? króla, a ręczę, 
że będziesz pan przejęty bez najmniejszej /włoku 
Pomiędzv ósmą a dziesiątą król rzadko wychodzi. 
Zresztą dla większej pewności, mój pan mógłby 
w pałacu już naprzód oznajmić o pi ńskiej wizy­
cie...’ choć on tam dzisiaj ani chce bię pokazać.

— A  to dlaczego?
— Bo mój p»n się boezy. A jużciż rozumie 

się, że w obec tego. co się teraz dzieje, zwolen­
nicy dawniejszego porządku nie mogą sobie dać 
r>lw Te tez były prezydent gabinetu codziennie 
aż spazmów dostaje, & ojciec Antonio, jak mówią, 
popadł podobno w żółtaczkę. Mój pan, co prawda, 
leszcze tak daleko nie zaszedł, ale jednakże jest

w okropnym humo-ie. V jego wioku nie tak ła­
two kwitować z dawnych na wyczek. Owoż, od 
samego początku teraźniejszego rządu wszystk" go 
razi. Dziś naprzykład, czytając dekret dozwalający 
wszystkim handlarzom sprzedawać, co im się pu- 
dcbT. — wykrzyknął: Okropność! toż niezadługo 
dojdzie już do tego, że jeden i ten sam kup'ec 
będzie mógł sprzedawać i cukier i musztardę 1 
1 kładi się ze śmiechu, ruszając ramionami tak, 
że o mało ich sobie ze stawów nie powykręcał. 
A potem rzecze do mnie: „Pamiętasz Pablo, jak 
to niegdyś przeszukaliśmy caluteńką Sewillę, nie 
mogą" nigdzie kupić pary podbitek do wolanta? 
jak to handlarze zabawek drewnianych n»s odsyłali 
do handlarzy strun, myśląc, że z powodu siatki 
strunowej weu nątrz podbitek, oni tylko sami mieli 
le prawo sprzedawać, podczas gdy tamci odsyłali 
nas na odwrót do sklepów z zabaw-kami, mnie­
mając, że z powodu drewnianej ramki na siatkę 
tylko te sklepy miały prawo sprzedawać podbitki(?u 
Przypominając mi to, ciężko wzdychał: „0 !  to mi 
były dobre czasy!.... Był we wszystkiem ład, był 
porządek jak się patrzy!“

— Co za oryginał! — wykrzyknął doktor.
— E panie! nie on to sam odzywa się w ten 

sposób — odparł poufały pługa.
—  Zbytecznie mi to mówisz — rzekł doktór, 

któremu w tej chwili przyszedł na myśl don 
Asinos.

A potem spytał z widocznem zaięciem :
— Czy to stronnictwo malkontentów jest li­

czne ?
— My je tu nazywamy partją burczymuchów 

—rzekł Pablo.—Składa się ono ze wszystkich tych. 
którym nowe rozporządzenia odjęły j-ki tytuł, 
który stanowił całą ich wartość, albo jaki mono­
pol zyskowny, albo jaką tłustą sinekurę, albo któ- 
lym wreszcie, tak jak nn mu panu, popsuły one 
szyki w ich nawyknieniach. Ci zaś wszyscy przea-

I stawiają dziś ieszcze liczbę wcale poważną. A ma­
ło kto sobie wyobraża, jak ludzie, któryin dobrze 
się wiedzie, nie cierpią zmian wszelkich. Ale po­
nieważ liczba tych, którym dobrze, jest daleko

mniejszą, n'ż tych, którym wszystko zle idzie, 
ztąd wynika, że zawsze znachodzi się większość 
po stronie tych, której pragnę zmian.

Wi^j ogół sprzyja ki\ 1 jwi ?
( !zy mu ty lku sprzyja ? On go nwielbią, 

dobry pani; — mówię, uwielbia g o l Inae/ej ton 
ogół nie byłżeby prostym niewdzięcznikom /

— Widzę — przerwał wesoło doktór, że ty 
przynajmniej nie należysz do partji burczymuchów.

— 0, co nie, to nie! Bywanie w przedpokojach 
ministerjalnych nie popsuło mię wcale, .la też u- 
bustwiam z całego mego serca na szego młodego 
króla i kochani w nim tę sprężystość jaka cechuje 
wszystkie jego czyny. ’n ma jakiś sposób wy­
mierzania sprawiedliwości, że aż radość to widzieć. 
Oto naprzykład. jak rozwiązał kwestję więzień pre­
wencyjnych... co, jakto? pan o tem niewie? 0 ! to 
niezmiernie dowcipne.

Pablo zasiadł pouiale obok doktora i ciągnął 
dalej:

— Otóż, wyobraź pan sobie, iakflf biedak zo­
stał zaaresztowany pod zarzutem kradzieży. Śledztwo 
okazało zupełną jego niewinnuść, ale mimo to 
przez wiele tygodni musiał siedzieć w więzkrniu, 
czekając jak bęazie rozstrzygnięty jego los. Mo- 
wśono mu: „cierpliwości, przjjacieln, cierpliwości, 
przyjdzie i na ciebie kolej". To wszakże uspokajać 
go nie mogło, bo był porwany od swej pracy, a 
jego rodzina wyczerpywała ostatm pozostały grosz. 
Aż oto przyszła mu wyborna myśł żeby zanieść 
skargę do króla na tę samowolę, której był ofiarą. 
,J Mówią mi wciąż, pisał w swej skardze, że' się 
mą sprawą zajmują, że zbierają dowody maj winy. 
ale jeśli tych duwodow nie mają., to nie mogę po­
jąć, jakiem prawem trzymają mię w więzieniu ? 
A  tak już się izecz wlecze od całych dwóch mie­
sięcy. Chociaż mnie teraz, uznają niewirnym, to 
pomimo tego ponoszę kai => T<k Więc z powodu, 
że przypuszczano tylko, iż jestem winien prze­
stępstwa, wyjdzie na to, że postąpiono sobie- ze 
mną, jak gdjbym rzeczywiście był winien". Krói 
znalazł skargę zupełnio słuszną, i zaraz się udał- 
do sędziego śledczego. ZaAał go właśnie w a-

gródku domow ym pod cienistą altanką, gdzie palii 
cygareto, pijąc z lubością aromatyczną kawę, obok 
nieuprzątniętych resatek jakiegoś smacznego śnia­
danka. Król zaczął go pytać o tę sprawę. „A ! 
rzekł sędzia, mam o tem akta, gdzieś w biórze. 
Zapewne w tych dniach rozejrzę tę rze^z bliżej". 
— Czy to potrwa dłngo?— „Nie wiem. Ja jestem 
tak zajęty!" Na progu ukazał się służący oznaj­
miając, że powóz tuż zajechał po sęjdzń go na 
spacec. Wtedy król kazał powiedzieć stangretowi, 
żeby pojechał do więzienia i przywiózł zaraz wię­
źnia. Gdy się zjawił ten biedak, król mi wska­
zał miejsce z ktorego przed chwilę wstał sędzia, 
a potem rzekł doń . „Zasiądź tam aobie, mój przy­
jacielu. Oto pasztet, oto owoce, oto kawa, cyga^ 
reta. Zabierzno się do tj eh rzeczy, nie żjmij się 
bynajmniej... A dobrze ci tu pod tą altanką z zi i- 
leni ? Jeśli tak, możesz tu] pozostać aż dopóki 
twoja sprawa nie będzie rozpatrzoną." Ci po­
tem , zwracając się do oędziego; „Mnie się 
zdaje, że pan tu masz zbyt wieie rzeczy^ które 
twą uwagę rozrywają. Będziesz mi więc v.dzięczny 
jeśli ci dam miejsce odpowiedniejsze Jo pracy! 
Owóż cela więzienna tego biedaka .est właśnie 
teraz wulna, więc ci ją otworzą. V jak rozpatrzysz 
akta, wtedy będziesz mógł ją opuścić".

Pablo przerwał, wybuchcjąc śmiechem, na­
reszcie dodał:

— Od tego czasu, jak się t- ka sprawa zdanea, 
to sędziów śledczych sadzają do prewencyjnego 
więzienia, w ktśrem dawniej łizynaano obwinio­
nych. L  też teraz aż zadziwienie bierze, z jaką 
szybkością sprawy sądowe przychodzą do wyroku.

— Czy też don Aoinos nie dosial apopleksji 
dowiadując się o teru?... myślał doktór.

Co zaś do siebie samego, czuł tylko z każdą 
chwilą coraz żywezą chęć zbliżenia się óo tego 
monarchy, który ideom tak rozsądnym nadawał 
formę tak oryginalną.

—  Może on istotnie ma rację, że w ten do­
bitny sposob chce oddziaływać na umysły ludu. 
Prawda krocząca poważnie, nie zawsze robi teki 
skutek jak ta, która bieży obwieszona dzwódkami.

Nazajutrz rano, zaledwie ósma irodzimi wy­
biła, iuż doktór przechodził progi 'królewskiego 
zamku. Wręczył swą kartę sekrętiirzov, i n; służbie 
i (tak rzeczywiście jak uprzedzał Pubh. został na­
tychmiast zaproszony do tej 'części gmachu, gdzie 
był apartament zajmowany przez królu.

Doktór kroczył ze zwieszoną g?ówą. przeżu­
wając wyrazy, któfe chciał wypowiedzieć clo’ svve- 
go monarchy.

(.dyby był wówczas mniej żywH^wc ni iy- 
ślami zajęty, byłby widział, przoeboo^ic pracz 
pusty podworezyk, jak pewne indywiduum spo­
strzegłszy go, odskoczyło nagle w przestrachu do 
muru. Doktói szedł wciąż naprzód, ów z oś czło­
wiek mógł sądzić, że ku niemu zmierza. Orwo- 
rayl okropnie przerażone oczy, ii będąc- tuż koło 
Studni o włos że do niej nie wskuczjł: puynn.'- 
uiniej zmierzył jej głębokość wzrokiem. V tej 
chwili, cłfóć Całkiem przypadkowo, doktór pod­
niósł głowę, co widząc waiiat. skoczył ku wiadru 
z wodą i jak gdyby postradał resztą zmysłów, 
zanurzył całą w niem głowę.

Oto co doktór był mógł zob-fczyć. gdyby 
nie był tak muCDo isabsorboa any, ale nie mając 
ni cienia najmniejszej wiadomuśm o te:n co się o 
parę kroKÓw działo obok ni :go, Kroc.-ył. spokojui® 
dalej. Tak przeszedł -wielkie wschody marmurowe, 
które mu wskazano; na pierwszem piętrze podał 
powtórni" swt imię 4 został wprowadzony do ja­
kiejś komnaty, gdzie mu kazano czekać.

Minęło, z dziesięć minut, jak doktór naiz wy­
czekiwał aiłdj'eihcji, przemierzając tam i sam ob­
szerną komnatę, siadając chwilami to w jedneni 
to w drugiem. miejscu, przyglądając się deseniom 
posadzki, rachując rozety po suficie, gdy silę ukazał 
uficer służbowy, który go tam wprowadził:

— Ja myślałem, rzekł doń,, że krM jest u 
siebie, a otóż go me widzę w swym .apartamencie. 
Był jednak uprzedzony o pańskiej wizycie. Pójdę 
go jeszcze poszukać.

1 szybko się oddalił.
Niezabawem, na prawo i na lero dały się 

słyszeć gęste kroki, -wyaai-na żywyvh pytań, po.



‘ f fin c N N IK  P O I £ K i
m—xnxriB3&XJ '■

wozdaniu nie uczyniono wzmianki o celni -handlo­
wym układzie z Serbją i o serbsko-rum lińskich ko­
lejach żelaznych.

Hrabia A n d r a s y  oświadcza przedewszy- 
stkiem, iż nie widzi i nie chce dopuścić związku 
pomiędzy pytaniem podniesionem przez Neuwirtha, 
a obecnem przedłożeniem rządowem. Nie ma nic 
w zasadzie przeciw włożeniu do sprawozdania u- 
stępu wzmiankowanego, ale zastrzega się przeciw 
temu aby uchwała dotycząca ustanowienia dyplo­
matycznych ajentów miała zależeć od poruszonych 
tu kwestyj .ekonomicznych. Że dotąd układ z Ser- 
bją nie został zawarty, temu niewinna Serbja,ale 
wynika to ztąd, iż pierwej musiało nastąpić poro­
zumienie w tym względzie obu rządów monarohji, 
austijackiego i węgierskiego, albowiem tylko na 
podstawie takiego porozumienia można było Serbji 
stanowcze ziobić propozycje. Niepodobna zaś było 
postanowić pewnych zasad, dopóki nie skończono 
układów z Francją, Włochami i Niemcami. W 
końcu przedstawia minister, jak dalece przez za­
jęcie Buśnji i Hercogowiny rozszerzył się zakres 
wpływu monarchji austro-węgierskiej na Serbję 
pod względem handlowo-ekonomicznym.

N e u w i r t h podzielając zdanie ministra, co 
do stanowiska Austrji, żąda przyspieszenia spra­
wy, albowiem są mocarstwa, co dziś Już czyhają 
na ubieżenie Austrji i pozDawienie jej wpływu na 
Serbję.

S t u r m  popiera wniosek Neuwirtha, a spra­
wozdawca zgodził się z nim także—poczem u- 
chwalono włożyć w sprawozdanie ustęp odpo­
wiedzi, którego zredagowanie poruczono sprawo­
zdawcy spoinie z przewodniczącym komisj.

Uprawy zagraniczne.
P le r w ts e  posiedzen ie b a ł| u iU e g o  Z g ro

mudzenim Z a r o d o w e g o  w  T irn ow ie .
Timtt ogłasza w korespondencji z Tirnowy 

następujące szczegóły o otwarciu Zgromadzenia, na­
rodowego bułgarskiego: Pierwsze walne zebranie 
bułgarskiej konstytuanty, odbyło się dnia 27. lu­
tego o godzinie 11. P. Łukianow zastępca księcia 
Dundukowa-Eor sakowa zawiadomił eksarchę buł­
garskiego, że książę mianował go prezesem zgro­
madzenia , poczem szanowny prałat zasiadł na 
krześle prezydjalnem i przemówił kilka słów do 
zgromadzonych posłów, zalecając im przezorność 
w obradach i wzajemno zaufanie, gdyż bez teąo 
nie będą mogli doprowadzić do pomyślnego koń­
ca trudnego dzieła, od którego zależy przyszłość 
kraiu, a na które zwrócone są oczy całej Europy. 
Biskup Simeon z Pristawy, mianowany został pier­
wszym wice-prezesem, a pp. Opat Konstantyn i 
Ekonomow, inspektor szkół z Warszawy pierwszym 
i drugim sekretarzem zgromadzenia. — Drugi se­
kretarz odczytał następnie listę nazwisk członków 
zgromadzenia, którzy obecni byli w sali obrad 
prawie w komplecie. Pierwszą mowę miał dep. 
Wolotanow, potępiając w zasadzie, że wielu depu­
towanych , którzy mieli pierwotnie zasiadać w zgro­
madzeniu , zostali następnie usunięci z takowego, 
poczem p. Łukianow wniósł, aby przystąpiono do 
sprawdzenia wyborów i wykluczenia ze zgroma­
dzenia tych deputowanych, których wybór zostanie 
unieważniony.

Sprawdzenie wyborów^ odbyło się zupełnie 
spokojnie, prawidłowo.

nęła już w Thull, t. j. na gruncie już indyjskim. Moskwy od sprawy afgaćbkiej, został nareszcie 
Najświeższa depesza ztamtąd podana w Standard wstrzymany, przebywszy już trzy czwarte drogi. 
Drzmi jak następuje: „Między Thull, naszym po- Ale bynajmniej nie przez rozkaz carski, tyłku 
sterunkiem granicznym i Ali Kheyl, naprzód wy- przez bitnych Turkmenów, jak świadczy poseł an- 
suniętą pozycję przez nas zajętą, panuje ciągle zu- gielski przy dworze perskim, w radośnym telegra- 
pełna spokojność. Słychać, że ajenci Jakuba cha- mie nadesłanym swojemu rządowi tej treści, że 
na zajmują się skupyw aniem wielbłądów, gdyż dzięki wieszaniu się ciągłemu Turkmenów po bo- 
wszystkie wielbłądy wraz z taborami, należącem kach i na tyłach kolumny rowyjskiej, Łomakin 
do korpusu afganskiego, pobitego w wąwozie pej- znużony party zanckiemi walkami bez przerwy, nie 
warskim na początku wojny, zabrane zostały ucie- dającemi sołdatom zmrużyć oka, choćby na gudzi- 
kającym wojskom emira, częścią przez ludność nę tylko, cofa póki czas, sztandary carskie z po- 
miejscową, częścią pzzez pokolenie mongołów.1 wrotem do domu.
Przybył tu kontyngens Naby i Fandikotu, liczący,
1700 piechoty, 550 kawalerji i 7 dział. Oddział 
ten jest dobrze uorganizow anym i stanowi pożą- J  
dany posiłek dla naszego korpusu. Kontyngensem 
dowodzi jenerał Warson. “ „Bióro Reutera" ze swej 
strony podaje następujące szczegóły: „Jakub chan j 
powołał do Kabulu pokolenie Khungranów, gdyż

O O r i K A ,
Lwów dnia 4go marca.

Rewizje we Lwowie. Na żądanie nądc kra 
większa część żołnierzy kohistańskich\ puściła mia- kowskiegu odbyły się onogdaj rewizje policyjne: w 
sto. Kilku naczelników pokolenia ghilzajów przy- pomleazkanin pani Idy T. nauczycielki, p. Hirsza G. 
było do Dżelalabadu dla naradzenia się z Wali nauczyciela, Tobjasza A. stndenta i Rebeki 31. Re- 
Mahomedem “ Po odstąpieniu tego ostatniego od wisge te są w związku ze sprawą aresztowanych so- 
sprawy Jakuba , Anglicy spodziewali oię pomy- ujallsiów w Kraków-'.
ślnych dia siebie skutków. Sądzili, że odstępstwo j Mianowania notarjnzzów Kandydaci n> 
jego zmusi Jakuba chana do układów, a przynaj- tarjalni ■ Wlidytław Sadowski w Stanisławowie, 
mm,i. że wpływem swoim Wali Mahonued utwo- Władysław J.uicki w Przemyślu, Julian Czelewicz 
rzy silne stronnictwo pokoju, które stanie się po- w Sokala i Józef Mikułowski w Jtrosławia miano 
mocnom w dalszem działaniu przeciwko Afgani- 1 wani notariuszami, a mianowicie pierv,szy w ILiku- 
stanowi. Nadzieje to, jak wiole innych, okazały lińcauli, drugi w Sołotwinie. trzeci w Uhnowie a 
się płonnemi. Wali Mahomed bawi już od kilku czwarty w Cieszanowie. Notariuszowi Mieczysławo vi 
tygodni w obozie jenerała Brown, nie widać prze- Zarembie pozwolono na -jego prośbę przenieść się 
cież, ażeby zdrada jego najmniejszy wpływ wy- ku Knt.
warła na działania Jakuba chana, lub w czemkul- Mianowania. Prezydjum lwowskiego wyższe- 
wiekbądź wywarła wp-y w pomyślny na akcje A n- g-o sądu krajowego zamianowało kancelistę sądu po- 
glików. Jakub chan jak nie myślał na ser,o, tak wiatowegi w Pnbiecku. Antoniego Stupnickiego, 
też i nie myśli dążyć bezwzględnie do pokoju, kancelistą sądu obwodowego w Przemyślu, zaś wy 
lecz całą swoją działalność zwraca wciąż ku przy- służ mego sierżanta obrony krajowej, K raeU Sle- 
gotowaniu oporu. Wiadomość podana powyżej o rińrkiego, kancelistą sądn krajowego we Lwowie, 
skupywaniu przez niego wielbłądów nowym tego Lwowski wyższy sąd krajowy nadał sierżantowi
jest dowodem. Anglicy także zaniechali myśli dal- rachnnkowemn 45 pnłku piechoty arcyksięcia Zy 
szego popierania akcji zaczepnej. Odwrót do Iudyj gmunta, Józefowi Filarowi i dyetarjuszowi tabnli 
większej części korpusu jenerała Robertsa do Thull krajowej we Lwowie, Janowi Feliksowi dw. im. 
świadczyć się zdaje,, że kampanję uważ tją za akoń- Śv»iebodowskit-iuU, posadę kancelisty dla prowadzę 
czoną. Korpus jenerała Browna stoi wprawdzie je- ula ksiąg grantowych przy °ądach powiatowych, a 
szcze w Dżelulabadzie, lecz ogranicza się tylko na to pi*-rwszema w Kosowie, drogiemu w Kulikowie; 
strzeżeniu ruchów Jakuba chana. U uderzeniu na tnd ież zamianował kancelistami sądów po wiato 
Kabul nie ma mowy, gdyż ruch zaczepny według wych: sieiżmta rachuukowego 58 pułku piechoty 
zdania samych Anglików byłby możliwym w ta- arcyksięcia Ludwika Salwatora, Adolfa Fischera 1 
kim tylko razie, gdyby go poparł jenerał Steward systemizowanego dyetarjasza tabnli krajowej we 
od strony Kandaharu. Jenerał Brown w Dżelala- Lwowie, Teofila Grączykuwskiego, pierwszego dla 
badzie pozostać miał dopoty, dopóki ukończone Dubiecka, drugiego zaś dli Bohorodczan. 
uie będu umocnienia w wąwozie kiberskim, nad Lwowski wyższy mrajowy zamianował bez-
ktorych umocnieniem inżynierja angielska bardzo płatnymi auskultantami praktykantów sadowych: 
pilnie pracuje. Jana Jerzego dw. im. Oitcmana, Stanisława HCna

Prasa rosyjska w przewidywaniu zgonu Szir- Alekaani.-a Saj ibwsklogu, Jędrsfeja 'Wicakow- 
Alego, wcześnie zajęła się stawianiem nowych ho- ®kiego, Mikołaja Werbowego, Zygmunta Koliichera, 
roskopów dla kwestji afgańskiej. Według jej zdH- Augusta Wolfa, Aschcra O^istęjną. 
nia najpewniejszym tronu może być tylko ch m Stowarrysienifc „Gwiazda11 odbyło w nie-
Jakub, rai dlatego, że de facto dzierży już wła- dzielę dnia 2. bm. doroczne walne zgromadzanie, 
■Izę w swej dłoni, a puwtóri, że jako dotąd ni- któremu pod nieobecność prezesa p. Darowa kiego,  
komu się nie naraził, wszystkie więc pminioim mo- przewodniczył knrator p. Tadensz R o ma n o  wicz.  
ż< mieć za sobą Ze me zgodzi się łatwo na po- Zgromadzenie było bardzo liczne. Sprawozdanie ra- 
kój chan Jakub, o tern także nie wątpią dzienni- chnnkowe, przedłożone tym razem w formie już nu- 
ki petersbu.skio. I mają rację: wiedzą bowiem do- pełnia ściśle rachnnkowej, wykazuje c z y s t y  ma- 
wrze że Kaufman z Taszkientu potrafi skrycie jątek obu stowarzyszeń, tj. Gwiazdy i wzajemną 
wpływ swój na Jakuba wywierać.

Ifrzędnik. Pod tym tytułem wyszedł w Prze­
myśla pierwszy numer czasopisma dwutygodniowego, 
poświęconego sprawom urzędników wszelkich za­
wodów.

Do Bośnii, Polityczni urzędnicy w Galicji o- 
trzymali w tych dniach wezwanie, aby się podawali 
na posady w Bośnii. W  okólnika tym powiedziane, 
że mogą brać urlop dwuletni, a po dwuletniej pró­
bie , gdyby się im nie podobało nadal tam pozostać 
mogą powrócić na dawne swe miejsca.

Rewizje i aresztowania w Krakowie 
Czas pibaO: Mnóstwo pogłosek obiega w mięśnie ua 
szem o aresztowaniach niemal codzibnnych. Donieś 
liśmy jnż o pierwszycli jakie tu zaszły, a które wy 
kazują dążność to nihilistyozną, to socjalistyczną, to 
wreszcie komunistyczną. I niedziw, że spotykają się 
ta usiłowania nihilistów rosyjskich z teorjami inter 
nationalu, a znajdnją przystęp n garstki niedowarz 
nyolr ludzi młodych, kierowanycb zapewne przez wo 
dzów, którzy wiedzą dokąd zmierzają. Cstcrej na 
przód ujęci, u którycn „nalezioro pisma zdradzające 
socjalistyczne zasady, różne noszą nazwiska , a za 
pisani są jako Aleksander Pawłowski, Biesiadowski 
Wincenty Drozdowski, 8taniaław Kremer. Przybyli 
oni do Krakowa nhssbyt dawno. Leonard Jabłoński 
zecer drukarski, przywieziony tu został z Wiednia 
Sawicz Zabłocki, należał dawniej do redakcji tarnow 
h kiego czasopisma U w azda, Wąsowicz jest uczniem 
sztnk pięknych: Ostafin. Bogjcki. Dąbrowski i Ko 
zakiewicz, uczniami seminarjnm nauczycielskiego 
Jan Schmidehaasen p unocnikiom fotograficznym; Mi 
kołajskl acz uicm gimnazjalnym.

Teatr ( Wt) Wczoraj odegrano po raz pierw 
aay dwie nowe komedyjki jednouktowc: „Stryj przy 
jechał'- hr. Koziebrodzkiego i „Plama atramentu 
przoz artystę dramatycznego p. Fiszera, tudzież 
komedję Al. Fredry ,Pan Benet,* wielokrotnie już 
u nas powtarzaną, która zawsze milo w dziana, co 
raz więcej pozyskuje sympatii, Komedja Lr. Kozie 
brodzpirgo ma tak w z*\łożenia jak i w przeprawa 
dzeuiu treści wiele żywego niewymuszonego dowcip 
i ubawiła też serdecznie wldrów. Pp. Zjunojskf 
Kwieciński i Dębicki odegrali ją siaraiiuje i z hu 
morem. Musimy podnieść grę p. T u r c ?. y n o w i c 2 ó 
wuej ,  któia małą rolę »nt ącej oddała naturalnie 
a wyraziście Krotochwila p. Fiuzera „Plama atra 
mentu" osuowana jest ha drobnem, ale komhznem 
zdar»eniu. Myśl do jej napisania podała autorow 
dżuma wzbudzaj-ca tyła obawy ostatniemi czasy 
Rztczy takie jak niniejsza drobnostka są płodem 
chwdi dobrego humoru i rzadko t*ż trwaią dluże 
nad chwilę. Osiągnęły cel skoro ubawiły, zwłaszcza 
jeżeli, jak tutaj, znajdzie się w ni h tu ówdzio tra 
fn'e pochwycony rys charakterystyczny lub zwrat 
dowcipnie użyty. Główną rolę, m i e j s k i e g o  oby 
w a t e l a  o dwóch Kami eni cach  z o z t e rma  
f r o n t a m i  i radnego  grał p. Z a m o j s k i ,  wy 
wołany dwa razy. Dobry też był i p S k a l s k i  
w roli sługusa okładającego ni nstannie kombinacje 
lot-17 jne.

* Dziś we wtorek „Don Juan czyli gość ka, 
mienny," opera w 4 aktach z muzjką W. A Mo
Zalta.

pomocy w łącznej kwocie 31.483 zł. 90 ct. —  a
runesnu Wczorajsze telegramy przyniosły wiadomość mianowicie: iandasz zaliczkowy 4563 zł. 52 et. —

sDOKoime orawimowo -  Żaden z delecowan !ch ”  HŚCie ’lakUb5 challd d° wKe-króia indyjskiego Pezewowy 3285 zł. 97 ot. - szpitalny 971 zł.
ramefekich ^ b m a ced óń sk ic^ E e  był obecny w sali f  odhow mma przymierza. Lecz, ze J i- 74 ct _  inwalido wy 14.229 zł. 50 ct. -  fundacjarnmeiskicn lun maceaondŁicn nie oyi ooecny w san jcuj) c^an tr2yma S1ę zasady «t v » v i^m, para Karola Gromaca na fundusz invałidów 100 i ł  -
obrad, bądź jako członek zgromadzenia, bądź jako b UĄ  hajleps^m j JHi dowoJem co donosż? t  La- Gwiazdy* 8 i33 zł 17 J T -  h J  wniosek
prosty w idz, Obrady odbyw aj, się porządnie 1 de- hory, . mî 0 wicie, że prawie jednocześnie starał p T . n c . y k o w s k l e g o  ncnLlooo • I P

^ & ł  I ^  pfS  SW° iĈ  ^  oderwą chana Belu ży- ^ ^ 7  L Ł « o  odrocz/ć z g r a m L u l
^  cU  ntroS n i. Ibt lIlu od przyj^/ni angielskiej, z rzogo wynika,. .- na ją  Jni, poczem zarrąi przedłoży budżet ful daszu

jmy ua pwząt 11 powiedzieli, ż< nie zawrze poko- „Q wiazdy* na r. 1879, w którymby przywrócono 
ju, któryby był niekorzystnym dla niego.  ̂ Prze- równowagę dochodów 1 wydatków, i przeznaczono 
dewszystkiem. uiny w podszept) moskiewskie, po- odpowiednią kwotę na umorzenie dingów. 2. Na 
próbuje poprosić Anglików wynieść się zkąd przy- kazdem przyszłem zgrmiaadzeniu wąlnem ma zarząd 
sz î- przedłożyć budżet na rok swego urzędowania. 3. Zgro-

Azja srodkow a jest polem, nt> ktorem, skry- Budzenie uznaję pouiedzouia swego zarządu jako 
cie czy jawuie, alt zawsze biz ustanku idzie gra jawne dla członków stowarzyszenia. —  Po przy- 
■ ara z królową Wiktorją. L tego powodu pozwą- jęciu tych wniosków —• nie bez żwawej dysknsjf —  
lemy sobie zamraścić 11 wiadomość, wprawdzie ^bram  kuratorami pp. M. Darowskiego, A. Młoc- 
nie tyczącą się ł»ezpośrednio wojny afgańskiej, lecz Lmgo, W. hr. Russoeklego, k*. D. Ufryjewicza, J. 
pozostającą z ni j w związku,^ a mianowicie: ge- 'Wleezyńskiego, F. Głodź., .skiego i T. Romano wiozą,
oerał L >ra_kin, co jednocześnie z rozpoczętem przez ^niosai dotyczące niektórych pomniejszych zmian 
anglików posuwaniem się z Indji ze wschodu na ^ utatucie, odioczono do przyszłego zgromadzenia, 
[ ibt 1 oczął z iczLuZU carskiego posuwać się z yprawę utworzenia związku pomięd-y i.tniejącemi 

Krasnowodcka nad morzem Raipijskiem z zacno- w kraju stowarzyszeniami „Gwiazda** —  a to tylko

w sali obrad. Dla sprawozdawców dziennikarskich 
urządzono wygodną trybunę; poniew aż zaś steno- 
gralów nie ma tu wcale, postanowiono więc od­
bywać tylko trzy posiedzenia na tydzień, a to dla­
tego, żeby sekretarze mieli dość czasu dla zreda­
gowania protokołów obrad. — Mówią tu wiele o 
rozmaitych możliwych wypadkach, ponieważ je­
dnak sami deputowani nie zdają sobie sprawy 
z tego, co zgromadzenie robić właściwie będzie, są­
dzę w ięc, że lepiej będzie nie wdawać się w ża­
dne przypuszczenia, skonstatowawszy tylko, że 0- 
gólne położenie rzeczy jest bardzo niepewne i nie­
jasne.

Wojna af(atak«.
Anglicy 'cofają się coraz bardziej ku swoim 

granicom. Główna kwatera jenerała Rcbeitsa sta-

tem zaisgło milczenie, potem znów jakiś niewy­
raźny rozruch na dziedzińcu, potem ruch ogromny 
w korytarzach idących wzdłuż komnaty, nareszcie 
drzwi sąsiedniego gabinetu rozwarły się gwał­
townie.

— Ależ to okropne!— wykrzyknął jakiś głos
I ukazała się jakaś osobistość z wykrzywiont

od przerażenia twarzą, wołając co s iły :
— Lekarza ! na gwałt, lekarza!
Doktór podbiegł natychmiast, oznajnńł się le­

karzem i ofiarował swe usługi. Porwano go za rę­
kę i wciągnięto do gabinetu. Tam, na dywanie, 
leżał bez władzy rozciągnięty jakiś młody czło­
wiek, z mokremi włosami, które mu przylegały do 
skroni.

Jeden ze straży zamkowej, trzymając się w 
kącie , opowiadał z cicha:

— Ja widziałem dobrze, z odległego piętra, 
gdzie wwdy właśnie byłem, jak krążył koło stu­
dni i jak się schylił nad wiadrem; ale czyż mi 
mogło przyjść na myśl, że zrobi coś takiego. Do­
piero, gdy podszedłem do okna i gdy go ujrzałem 
ciągle tak samo nachylonego, zacząłem się niepo­
koić. Zchodzę....

Doktór się patrzył na młodego człowieka z nie- 
wypowiedzianem wzruszeniem. Zbliżył się don za­
dyszany, odchylił promieniu mokrych włosów, któ­
re zasłaniały jego blade czoło. O nie! tu nie było 
wątpliwości! To on właśnie, którego od tak aa- 
wna pragnął doścignąć, przedmiot jego szalonych 
pościgów, on sam jego warjat! W ,z w stanie, 
w jakim go znajdował, doi tor nie wiedział czy się 
cieszyć, czy rozpaczać. Próbował więc ile mógł 
przywrócić go do władzy, a widząc bezużytecznosć 
wszystkich swych wydiłków:

— Powinniście go byli strzedz lepiej! szopnął 
do ucha temu, eo go tam wciągnął. Przecież w je­
go stanie obłąkania...

— Obłąkania!? przerwał mu żywo ów jego­
mość osłupiały.

I pociągnął doktora na stronę.
— Pan sądzisz, rzekł doń, że on był obłą­

kany ?
Ba! odparł d iktor, toż ja go znam do­

brze. Trzymałem g0 ,v mym zakładzie przez cało 
dni dwanaście.

— Dw dwanaście 1 Pan się mylisz. Kiedyż to 
bjd mogło?

du na wschód w kierunku aa Merw, i który d o - ' co fandnszćw inwalidów, przbkwzanu wydziałowi 
tąd się posuwał pomimo oficjalnego umyci,1 rąk ę0 ibadaida. Sprawę tę poruszyła Gwiarda prze- 
mmmmmnmmmmmmuBmmmmmmammmmmmammtmrn mysk-». Wybrano komisję kontrolującą na pierwsue

Nieznajomy zdawał się natężać swą pamięć, półrocze 1879 - wybór zaś ■ pomiędzy członku w
— A ! czek aj-no pan. Te trzy tygodnie przez ^  „tych> j tór*y Ła^  -pcejalnie iunda&,em

które byliśmy w Uk strasznym niepokoju o niego, " y zarządzać o. raczono. Pu uchwaleniu po-
Doktor jednocześnie zaczął wymieniać d a t?  wtórnego przyjęcia członka, który a powodu niudo-
— Rzeczy wiście! To właśnie wtedy był zni- ,tatkrt aaPrzte8Uł wkładki i zuotał wykreślony

knał. Opowiadano potem, że czas ten był prze-' -  ^ w oiu ic| acy  odroczył pui.ieJ-.enP do niedzieli 
pędził na rozmyślaniach w samotności. Szalony ! 16- bm- w myśl ł,0Pr ni'J P°wi., jtej uenwały. 
boże, czyż to podobna?! 1

— Doktór mu pokazał ranę na głowie mło­
dego człowieka, opowiedziawszy po krotce jej przy­
czynę i skutki.

Nieznajomy stanął przerażony.
— Ale ty musisz go ocalić doktorze, ty go 

ocalisz, nieprawdaż ?
Doktór znu* podszedł do dywanu, przy po­

mocy otaczającycn zaczął stosować wszelkie mo­
żliwe środki, ażeby o ile tylno podobna przywró­
cić tego nieszczęśliwego do życia.

Daremne wysilenia! Młody człowiek pozo­
stał siny i zimny na tern ostatmem posłaniu na 
którem go złożono.

— 1 cóż doktorze? spytał go nowy przybysz 
w sutannie, ojciec Antonio.

— Niestety 1 rzek t z rozpaczą doktor Bergan- 
za, nauka tu jest bezsilną. On nie ży je !

Ojciec Antonio zwrócił się do obecnych i 
przyklękając pierwszy:

— Panowie ! rzekł, k r ó l  u ma r ł .
— Król! podchwycił doktor, któremu się zda­

ło, że śni.
Wszyscy obecni odkrywszy głowy przyklę­

kli w koniem milczeniu przed śmierteinemi zwłokami.
— Król! król! powtarzał doktor w bolesnem 

osłupieniu.
Tak skończył don Pedro, król, w dwudzie­

stym reku życia. Zbytecznie mówić, że nazajutrz 
po jego śmierci władza najwyższa powróciła w 
ręce tych, którzy właśnie tylko czekali, żeby ją 
pochwycić napowrót, i że wszystkie jego dekreta 
zostały niebawem zniesione. Pogrzeb jaki spra­
wiono młodemu monarsze, bvł nadzwyczaj wspa­
niały. Zalana łzami ludność odprowadzała go 
wszystka na wieczny spoczynek. Koszta pocho­
waniu zwłok jego pokryła składka narodowa, a 
oa grobowcu, który mu wzniesiono, opinja publi­
czna skreśliła te słowa : ,

NAJLEPSZEMU Z NASZYCH kfiOLOW.
R o n i ą c ,

Dr. Julian Ochorowirz wyjeżdża w tym 
tygodniu do S t a n i s ł a w o w a ,  gdnie w niedzielę 
dii 9. bm. będzie miał wykład poóliozny „O naj­
nowszym. wynalazKach. Do pomocy w doświadcz s 
maco, któro objaśniać będą wykład, przybywa ze 
Lwowa p. JBodaszewski, asystent fisyki przy tutej­
szej szkole poili cnniczn '. Mamy na lzieję, że pu­
bliczność miejscowa licznie się zgromadzi na ten 
odczyt, mając sposobność naocznego zapoznania się 
z genialnemi wynalazkami ostatnieh czasów.

Walna zgromadzę nie członków galic. to. 
warzy itwa ochrony zwierząt odbędzie się w sobotę 
dnia 8. marca b. r w gimnazjum Franciszka Józefa 
przy micy RalLkiej (II. piętro). Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie z czynności tow. i oddziałów za 
rok 1878. 2) Sprawozdanie komisji lustracyjnej co 
do dochodów i rozenodów w roku 1878. 3) ybór
zarządu na rok 1879. 4) Wnioski członków. Wy­
dział uprasza członków i p r z y j a c i ó ł  towarzy- 
stwa, aby się Uczniu zgromadzić raczyli.

W  kasynie mieszczańskie^ odbędzie się 
w piątek tj. 14. om. o godz. 7mej wieczoram nad­
zwyczajne walne zgromadzenie z następującym po- 
rządkiem dziennym ■

a) Wniosek wydziału —  instrukcja dla rewi­
dentów ;

b) u" npełniający wybór 3 rewidentów.
Urząd cechowniczy. Ministerstwo handlu 

z. ewoUło reokrypti m z dnia 3. grulnia 1878 na 
ustanowienie nowego urzędn cechown<czego w Ga­
licji z siedzibą w Przemyślanach dla sprawdzania i 
zachowania miar długości, miai dla płynów i przed­
miotów sypkich, wag handlowych, dęaarów i beczek.

Kleszczę iii w y Wypadek. Onegdaj w re­
alności pod 1. 103 przy ulicy Żółkiewskiej prry ko­
panin 8 udni utunęła się iii mia pod nogami robo­
tnika, który wpadłszy du stadni złamał sobie nog . 
Po udzieleniu mu na miejseu pierwszęj pomocy ła­
zarskiej oddano go do szoitaU

Kraków 3. marca. Na konkurs dramatyczny 
krakowski nadesłano dotąd następujące sstnhi: „Gar 
idzie,r ktmedja oryginalna v* 3ck aktach; „Z po­
sagiem,“ komedja w 4ch aktach; „Nitprosrani go 
ścle,“ komedja w 3ch aktach; „Złodzieje," komedj,- 
w 2cb aktach a 4 odsłonach, wiurszem; „MalZtń- 
stwo " komedja w 3ch aktach, prozą; „Akt nota 
rjalny w małżeństwie," komedja w 3cn aktach, pto»ą: 
„Hrabia w kłor otach,“ komedja w 3ch aktach, wier 
szem, te entery sztnki podpisane nazwiskiem Sta­
nisława Olenazuiego, co uchybia warunkowi kon 
kur m. „Trzy pl.".gl,“ obraz mleszczać >ki w 3oh ak 
tauh; „Gd-sie szczęście?" komedja w 2ch aktach; 
„Dziwak," komedja w 3ch aktach a 4ch odsłonach; 
„Krewniaki," komedja w 4ch aktach; „Literaci w 
miasteczkn." Komedja w 5ciu aktach ; „Na brnkn," 
komedja w 4eh aktach; „Kochany szwagier,k, 
Komedja w 3ch aktach; „Niespodzianka," komedja 
oryginalna w 3ch aktach; „Lwica," dramat obycza 
jowy w 4oh aktach; „Niewolnica," dramat na tle 
obyczajów rsymokich w 4ch aktach; „Zofja Kmi- 
cianka," dramat historyczny w 3ch aktach ; „Po- 
arewne insze," dramat w 5ciu aktach; „Wincunty 
z Szamotnł," Trilogia; „Idana," dramat w 5wn 
aktach, „Joanna, k.ólowa Neapolitańska,* dramat 
w 4ch aktach; „Potęga kobiety," dramat w 4ch 
aktach; alziael na puszczy," tragedja w 4uh aktach 
a 5cm obrazach na tle biblijnem; „Zborowscy," tra­
gedja w 4 aktach; „Zemsta i miłość," nragedja w 
5 aktach

Z  u iu a u ic y  donoszą nam, że tamtejsza po 
crta używa pieu^ątai z napisem • „Olszanica b » i  
Złoczów. * — „Qnouzque tandem8, parie poczt- 
mistrzu!

Ko w y Sącz 2. marca. Smutno tu u nas, bo 
jakieś fatum zawisło nad nami, trapiąc nas i stra­
sząc cors* to nowemi chorobami. Z początkiem li­
stopada zr. wybnehła pomiędzy mtoazieżą , dra taK 
groź ule, że niższe klasy tntejszych szkół zamknięto 
na kilko tygodni. Z końcem stycznia br. pojawiła 
się znowu ospa i ano w u ; a, mknięto wbi vs kie za 
Kłady naukowe aż de 27. lutego. Wiele starszych 
osob. a si ‘0/ ogólnie dzieci uległo tej chorobie, która 
nie przebierała w ofiarach. Szkoły otwarto, bo sta­
rostwo twierdziło, że choroba ucichła, gdy niestety 
raecz się ma przeciwnie, bo stan daleko groźniejszy 
nić był wteuczes. Lecz me dość aa tern : t y f u s  
pi  a m f s t y zapuścił ta także swe zagony i Uczy 
dziś 9 ofiar w miejscu, a w pobliskiej wsi Chełmca 
6. Nowy Sącz często jest schroniskiem różi ycb epi- 
demij, a pochodzi tc niezawodnie ztąd, że ojcowie 
miasta mał-1 dbają o porządek i esystość, te dwa 
warunki utrzymania zdrowia i życia. Nietriec nie 
uwierzyłby, że miasto tak możue, pulużoue w tak 
uroczem ustroniu, przy zbiegu dwn znaeznydi rzek, 
nie posiada porządnych szkół i kan ilLaeji,

Dzisiaj ma się odbyć podobno narada lekarzy 
tutejsjycn. Zjechał tu p. Wcźmakowski, dyraKtor 
wędrownego teatru. Pierwsze przedstawieniu wypadło 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Przemyśl. We czwartek 6 bm. odbędsie się 
w nowej sali ratuszowej drugi koncert Towarzystwa 
muzycznego pod kierownictwem dyrektora artystyes 
nego L. Dietza, z łaskawym współ adziałem panny J. 
G. ze Lwowa,

Program: 1) Bethowen. op. 99. Sonata odegr, 
panna G. i p. Dletz. 2) Laohner. a) Serenada, b) 
Scherzo, na głosy damskie. 3; Vieuxtemp op. 39. 
Duo brillant na skrzynce i altówkę z t»warz. odegr, 
pp. Dletz 1 E. L. 4; Solo fortep., panna G. 5) a) 
Dieta. Rbrceuse; b) Bazzini. Bolero 6) Chopin. Kon­
cert F moll z tow. panna G, 7) a) Mendelson. Chór 
■ orat /Ohry*tnsjl; b) Hayan. Chór z orat „ Cztery 
pory roku8 chór mięszany z tow.

Znowu wyotawa pcwzzecAna. W raka 
przyszłym urządzoną zostanie pracz wystawy wAu- 
•trąljf, wystawa powszechna w Madrycie,

Ofiary lichwy. W Wiedniu obwiesi? Blę dy­
rektor kasy długu państwowego Francijisek Imeisky. 
Do sam ibójstwa popchnęło go ńfeHtościw< prześlado­
wanie lichwiarzy; nieszczęśliwy pozostawił* wdowę i 
kilkoro dzieci — W Wiener-Neustadt pewien szewc 
zamordował troje dzieci swoich i siebie samego; dio 
roba i nędsa stały się przyczyną tego rozpaczliwe­
go krokn

Pojedynek. D iii 23. lutego br, odbył się w 
Wiedniu poiedynek między b:u\ W ii e n e r e m, ( fi 
cerem rezerwy, i u G r h b I i s i c z , nrzędnikicm 
ministerstwa spraw, zewnetfzuyaU. Walczono na pa­
łasze, dłngo i zacięoie, w Icenou Grubissicz otrzymał 
ciężką ranę w ramię, a bur. Wiener odniósł lekkie 
cięcie.

mjrn

T o w irzy s tw fo  aficjalistdw  p ry w a tn y c h .
(Dokończenie,)

Zmianę statutów referował imieniem Komisji 
statutowej p. Teofil W  aj d u w s k i, delegat l po­
wiatów Bónrka-Żydaczów. Komisja z małemi zmia­
nami przyjęła wnioski \Vydziułu centralnego. !*o- 
ruszoną na „eszłoroeznem zgromadzenia sprawę u- 
dzielanin wdowonr jodnoraaowycb odpr»v. zajniasf 
stałych zapomóg, załatwiono przez przyjęcie do 
21 następującego dolaitu: „ W aov om bezdzietnym, . 
albo mającym dzieci, według §. 22 do pobierania \ 
zapomóg nieuprawnione, mogą być udzielailc od­
prawy jednorazuwe, jeżeli wdowa'najdalej w prze­
ciągu b miesięcy po śmierci męża wniesie pruśbę 
o odprawę zamiast stałe1, zapomogi. Odprawa tak*, 
wymierzoną będzie w wysokości trzechkrutnej ro­
cznej zapomogi, jakaby według regulaminu wdowie 
przypadła," Przyjęto bez dyskusji.

Na pewną opozycję natrafił następny wlnwset.
Ze względu, że nowo przystępujący członkowie 
przychodzą od razu do udziału w bardzo znacznym 
funduszu; że członkowie staisi wiekiem prędzej 
mogą przez emeryturę zaciężyć na funduszach To­
warzystwa; że fundusże te, jakkolwiek już zna­
czne, jednak bardzo Starannie pomnażane być mil­
szą, ażeby uezynic zadość wszelkim zflbow.ązaniom 
Towarzyatwa — uznano za stosown*. wysokość 
wpisowego uczynić zależną od wieku członka, 
przystępującego do Towarzystwa,: albo też podno­
szącego swe udziały. Komisja statutowa zgodnie z 
wnioskiem Wydziału centralnego irniodła do §. 4 
statutu następującą poprawkę: „Do każdego u-.,
działu człoL k wstępujący do Towarzystwa, albo 
podwyższający swe udziały, dopłaca wpisowe, sto- 
wnie do wieku, a mianowicić : d o '25 lat 1 d r .— 
od 26 do 30 lat 2 lir., od 31 do -35 1, 3 złr. —
od 3b do 4u lat 4 złń --r ad 41 da 45 1. 5 złn,
od 4d do 50 1. 6 złr. “ — (liczących wyżej 50 lat
towarzystwu nie przyjmuje) Przeciw temu wnio­
skowi podnieśli pp. Chmielowski i Herman za­
rzuty z powodu, iż Towarzystwo winno mieć na 
oku zebranie Jaknajwiększej liczby członkuw, a 
wniosek óv, utrudnia przy stępy w auife tern bardziej, 
że dia wielu oficjalistów wpipowe to będzie za 
wysokie. W obronie wniosku stanęli z komisji pp. 
D o b r z a ń s k i ,  R o s i n k i c  w i c z i  ¥ » ) -  
d o w s k i, a imieniem wydziału centralnego pan 
R o m a n o w i e z, wykazując , iż nietylko zwię­
kszenie liczby człon-mw, ale też przedewszystkiem 
spełnienie zobowiązań w ■ obec emerytów, wdów i , 
sierot na oku mieć należy — żB ów wniosek na­
kłada wyższe opłaty na tych, na których Towa­
rzystwo łatwiej stratę ponieść uróże: a nakomec, 
że utrudnienie pizysiepowania tym,  których dare­
mnie się wzywało fiu przystąpienia wówczas, gdy­
śmy nrc nie mieli,, albo oardzo mało, a którzy Yf 
późniejszym już wieku chcą przystąpić dzisiaj,. 
gdy Towarzystwu jest bogatem — nie jest ż»rtną 
mespraw ieanwością. Po tych uv> agacli Radu nad- 
zurcza przyjęła wniosek bardzo znaczm. więkazo- 
ścią.

1 trzei :i wniosek odnosi się akże do ubezpie­
czenia funduszów Towarzystwa. . Zdarzało się, iż 
członkowie starzy, w samem prawie przededniu 
podani a o stałą zapomogę, podnosili swe udziały i 
w ten sposób otrzymywah znacznie wyższe zapo­
móg1 pomino, że ich podwyższony udział zale­
dwie przez rok się procentował. Ażeby to pod­
wyższanie udziałów w ostatniej chwili, me zacię­
żyło zanadto na funduszach Towarzystwa, wnusi 
ramisja zgodnie z wydziałem centralnym doaatek 
do §, 24. statutu: „Wszakże od udziałów zwię-
Kszonych, chociażby tylko w jednym raku opła­
canych, — stała zapomoga może o.yć : wy płaconą 
tylko wtedy, jeżeli od czasu zwiększenia udziału 
do wniesienia prośby o zapomogę upłynęł) lat 5."
’P. S o l e c k i ,  B ó d y ń s k i i S t o r m k e ,  

obawiają się, że to postanowieniu zanaduo odstra­
szyć może od zwiększania udziałów, a przeto 
)0wstrzymać wzrost funduszuw. żę trafi głównie 
tych, którzy dłuższy czas należą do Towarzystwa,
Że zresztą jest oho za ostre, jar. na TdtPurźyktW' 
nie asekuracyjne lecz wzajemnej pomocy — i wno­
szą przeto, ażehy uchwalić, tylko, iż udziały ną 
rok przćd wniesieniem podania o Małą zapomogę 
wdwyższone, nie mają l»yć wliczane du wymiaru 
emerytury. Po przemo a-ienij pp. D o b r z a n -  
o k i e g o  i H e r m a n a ,  a zd strony wydziału 
di. M i k u 1 i ń s k i e g o. rada nadzorcza wielką 
większością przyjęła wniosek komisji.

Bez dyskusji a prawie jednogłośnie uchwalo­
no do g. 20. statutu dodatek: „Dzionek, który na 
podstawie niniejszego parsgralu otrzymał stałą 
zapomogę, traci prawo do pobierania jej, i wraca 
w warunki i obowiązki członka rzeczywistego, le­
żeli ustała niemoc, w skutek której otrzyma ■ stałą 
zapomogę, lub jeżeli dosuł posadę, z której utrzj - 
mnć się może." Dalej uchwalono, iż członkowie, 
którzy przenioslozy się za granice kraju, stale 
wkładki udziałowe opłacają, mogą otrzymać stałą 
zapomogę, jeżeli się zgłoszą osobiście'w Wyd?.aie; , 
cenłr., lub w jednym z Wydziałów oddziałowych, 

poddaazą rewizji lekarza, przez W ydział ozna­
czonego. Uchwalono wreszcie, iż powiaty mają <r- 
zarządu funduszami doraźnej zapomogi zdawać ra­
chunki Wydziałowi centralnemu, który je Radzie 
nadzorczej przedłuży.

Kumisia administracyjna — sprawozdawca p. 
B o d y ń s k i  — przedkłada najprzód kilka spraw 
usobistych, które pomijamy, s następnie wmusAk 
oddziału tarnopolskiego o utworzenie fundacji im. 
Hipolita Stupnickiego. Z małą ty]ko odmianą 
wniosku Wydziału centialnego uchwalono: Rozpi­
sać składki na fundację stypendyjną im. Hipolita 
Stupnickiego dia syna oficjalisty prywatnego, kształ­
cącego się w jednym z zakładów agronomicznych 
crajowych, lub (dodatek p. S t o r m k e )  w krajo­
wej szkole gospodarstwa lasowego. Z kapitału tej 
fundacji pobierać będzie wdowa po Stupnickim 
procenta dożywotnie — poczem stypefidjum wej­
dzie w życie. Upoważniono też Wydział ćentr. do 
udzielenia na fundację lOU złr. —  na nagrobek 
25 złr. — a jako dar jednorazowy dla u dowy 50 
złr. W ten sposób pragną oficjaliści uczcić pamięć ,
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człowieka, który sprawami ich bardzo gorliwie się 
Zajmował, n rsś l utworzenia Towarzystwa od dawna 
Podnosił, a następnie popierał, i wydawał tak dłu­
go pismo, szczególniej dla oficjalistów przezna- 

' czone.
-Nakoniec na wniosek tejże samej komisji u- 

chwalono budżet na rok 1879. Preliminowano na 
°gólne potrzeby Towarzystwa 1295 złr. -  na luó 
ro i zarząd 454u złr. — na zapomogi 8700 Ar, 

ogółem 14.585 złr. Spodziewane dochody obli­
czono na 29.000 z łr ., prawdopodobna zwyżka za­
tem 14.465 złr. Na czem zgromadzenie zamknięto

> O & ło i  i z e n f n  u r z ę . l o  w e  „G..z 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1.

‘j Gródek). Cena wyw. 2700 łR .

L w .“ z d. 3. bm. 
17 w Burothalu (powiat

 ,  J yw. 27UU V\ Bf driOBu pod 1. 63 w
Żubrzy (powiat L -ó w ) .  *0 hba w. 1°28 złr. —  P lalnośó 

(pod  1. a w Turni za (p o w i*  p » lie z ). C^Da w. 270 złr.— 
Kealncśe pod 1 148 i 146 w BulSwiea. h (powiat Kęty), 
Cena wyw 2961 złt. —  D ob-a Okopy (pow: » :  N iem irówj. 
Cena wyw. 45 270 złr. — Realność pod 1. 35 w Przybo 
rowie (powiat Br*,...ko), ( e la wyw. 1300 złr.

K o n k u r s  Po a la sędziego w Frysztaku, ew en tu ­
alnie przy innym sądzie powiatowym.

Rolnictwo przemysł i handel.
Z  poczty. W ed łu g  reskryptu minlsten-twa handlu

* dnia 26. lu tego b. r. 1. 5661, można od teraz nadawać 
Posyłki frachtowe do wagi 5 kilogram ów ta k i 1 do woj 
•ks w B ośnji z a a jd n v e g o  się. Posyłki zawierające arty 
kuły spożywcze (wiktuały, płyny] i inno zepsuciu podle 
gające nie przyjm ują się, Co się w  myśl tutejszego oh 
Wiesi orani z dnia 14. lutego b. r. 1. 2975 do powsze 
innej w iadom ości podaje.

Spraw osdanie z 1Y . posiedzenia lwowskiej Izby 
handlowej i przem ysłowej, odbytego dnia 88. lutego 1879, 
Pod przt wodniutwem prezydenta Izbj p E. Simona.

1. W  sautek w< zwania lwow skiej filji austro w ęgier­
skiego banku o poczynienie propozycyj do obsadzenia 
jednej posady cenzora, opróżnionej przez śm ierć ś. p. B 
Lisia, uchw aliła Izba ze względu na ty , że dla stosuu 
ków kraju narzego, przeważnie roln iczego, u sknzanem 
jest, aby W gron ie  oen zoró* zasiadał imKże reprezentant 
większych posiadłości, proppnctwać kandydatów  z tej k » -  
tegorji, a m ianowicie poleciła  Izba trzech  kandydatów
* grona dyrekoji ga licy jsk iego Towarzystwa kredytow ego 
ziemskiego, którzy w  podw ójnym  charakterze swoim, ja ­
ko właściciele ziem scy i dyrektorow ie zakładu nyłącdąte 
dla wżaacioieii ziemsaieL prreznaozoneijo, ze etoSunkadfi 
tychże na;dokładniej są obznajomieni.

2 . Izba uchwaliła udzielić p. M. Kapp we Lw ow ie 
żądany oertyfikat uzdolnienia do objęcia  przedsiębior­
stwa budow y dla w>b. rządu.

3. Izba ośw iadczyła się za protokołowaniem  firmy 
T. Bredt dla hamarni w Ottyni, w  rejestrach bandlo 
Wych »<gdu obw odow ego w Stanisławowie.

4 . Izba m e przychyliła  się z bruku funduszów do 
Prośby p- Fr«ncirv.ka B orgi9Bza Tw ardow skiego o zalicz­
kę na podróż do W iednia, celem  spieniężenia przywileju 
Ua p op u w n ą  sieczkarnię systemu u oży nowego.

5 - U H  nie uwzględniła podania zarządu Biowarzy - 
Stenia kob iet o  subw encję, guyż Szkoła handlowa
żeisk. dla utrzymania której laba dotychczas udzielała 
•ubwencję, w tym rokn nie istnieje.

6 . Br ty  końca posiedzenia wniósł radny p. ZiemLi- 
cJcl >cję do prczydjum  L b y  w sprawie taryfy dl.i
cementu na kolei arcyks. A lbrechta, wbrew prawom o 
cnej koncesji podwyższonej.

P ouw yjf _euię to w edług inform aeyj przes p a ikre- 
tarza I z b /  w nńgjgkerstwie handlu sasiągni^Łyoh, w ski - 
tek powtórnego fze u sta w ie n ia  Izby coia ięlsm  oyć miaio.

Ponieważ cofi ecie pouwyższonej taryfy jaszcze nie 
nastąpiło, przeto uprasza interpelant o wyjaśnienia na 
najbliż.. em posiedzeniu, zastrzegając sobie następnie po- 

 ̂ ttawigpię odnośnego wuiOaku
Tarnopol 3 . marca. (Geny zboza). Pszenica 

biała złr. 7 — d o  8 10, pazerni a ŁółU złr. 7 — do 8 '—, 
psLasicit czerwona złr. 7-— do 8 '20,  żyto złr. 4 50 do 
5 jęczm ień  złr. 4 -—  do 5 -80, owies złr. 3 '80 do 4 50 
hreczka zir, 4 -—  do 4 '10, g ro  .a złr. 4 60 do 7 — rze- 
P*L ozim y złr. 10-— do 11'— , lu an k a  złr. & —  do złr. 
9 —,  kom o z złr. — d o złr. 43-— .

Spotka rolnicza.
T arn op ol 1. marca. (Sprawozdanie targow e filji 

banku L.pctfc—uego w Toruopolnj. Pszenica przednie 
czerwona za 100 kilo netto =łr. 7 '40— 7 90, pszenice żółta 
7~-7 '50 -, i w in ią  żółta 7— 7 26, żyto przednie 4 40—4 50, 
jęczm ień przedni 4-50—4 90, średni 3 50 -  3 60, owies 3 60 
do 3 70, "TO«h 4— 5 25, grooh pastewny 4 -  4 25, breczka 
4 - 4-10, rzepak 9— 1 1 . siemię konopne 8 — , koniczyna 
czerwona 35 —42.

Przy słabym dow ozie był dosyć łaiwy zbyt przedniej 
pei oniny pwdaaaa g d y  podrzędne gatnnki nie miały p >-

4. o s y  z  r o k n  1 8 3 9 . Przy ostatniem oiąguienin 
lotów  z roku 1839 dnia 1. marca b. r. padły wybrane ua 
następujące numera: 300.000 złr. wygruł r.r. 68769; 76 000 
ztr. r r . 34243, 30.000 złr. nr 2773; 20.000 złr. nr. 7209; 
16.000 złr nr. 106815; 10.000 złr. nr. 114920; 1000 złr. 
nr. 76438; 6000 złr. nr, 57098; 5000 złr. nr . 1477 i  97416; 
3000 w ygrały numera; 21643 86204 i 107 58 • 2500 złr, 
wygrały numera; 85170 962 2 102224 i U‘2237; 2000 złr. 
nnm »ra: 20136 43550 68992 1 l’lW H ; 1500 złt. numera: 
30874 48513 53814 61007 t>5580 71000 .102190 i  116077; 
12 0 złr numera: 12034 22836 22881 32958 » 8u04 103027 
114929 i 117555; llu O złr. ęnm eri: 5263 34272 4213050120 
50637 89948 91)46 105.^58 114898 i 11G9 7 7 ; p o  1009 -Ar. 
wygrały uum era: 2341 2351 9146 10423 J 6655 27538 
50111 52301 65571 w0826 111854 i 113146; po 900 ztr 
wygrały numera: 354 1224 1473 7160 11643 13973 16921 
18049 18950 22297 22566 22702 24492 26126 30821 30a80

31712 32556 37294 37402 38157 40116 42"37 45*50 48791
49566 49577 49641 5494U 56468 58b'6b 59917 69803 71400
72119 76247 8<529 81771 83495 85949 87432 88670 91963
93359 94911 96491 99428 102690 107125 108453 110664 
114045 115751 i 119316.

Po 600 z?r. w ysrały numera ; 4 «6  3105 3912 4462 
9250 11798 U 7t9 16397 17121 17653 OS95 22 -94 24550 
26021 28141 29105 30822 31705 33817 34946 35239 37442
393 0 10684 43685 44678 45619 52255 52436 52916 52920
53809 5 ,664 66481 57358 59!99 62229 6 .523  63902 65541
68777 69370 72102 76907 79l 73 81538 84889 86035 87044

9917 93352 98768 '00523 10 '615 103319 104(61 P»4u87 
10 1093 105014 106661 107586 114361 1147541' 514511Ł411 
1 :5990 i 116715.

Po 700 złr. wygrały u u m era : 9209 9515 9648 9721 
10210 11523 13113 14562 15157 16212 16642 16778 19951,
20337 21462 22312 22717 24712 26813 23840 32889 34119
34943 35876 3 .176 37281 37288 38884 39535 42559 12702
43488 152*2 47884 47892 50623 55387 56838 57456 60739
61' 09 61972 62957 63903 64784 66485 67162 67771 68941
69009 69307 70941 r 2575 73271 75873 78045 7o046 809 '6
■•3481 83521 84462 84457 85568 87049 87421 88149 8869G
90135 90340 91116 91977 92678 92857 95511 96412 9d898
98701 98949 100-.56 10193? 103030 103467 103535 104089 
105931 106009 107299 11084'11128 1126 J2 112655 114188 
11441.7 115.150 ) 15865 11691(4 J 7392 i 118934.

ReBzta Dumerów wygrały po 600 i B00 złr.

P r z e g l ą d  p o l i t y e z n j .
L w ó w  4. marca.

Na urugiciu posiedzeniu komisji budżetowej 
toczyła się nalej' rozprawa ogólna nad przedłoże- 
niami okupacjjuemi. Minister wojny hr. uylailctt 
wyłuszczył obszernie w dwugodzinnej pr^enao4vie 
cafy przebibg inobiiizacjt i wypadków wojennych 
ze stanowiska Ścióie militarnego. Rozprawę szeze - 
g ‘iową w tym przedmiocie odroczono do posiedze­
nia następnego.

Ministrowie austrjacey dr. S tr e m a y r, hr, 
T a f l e  i de P r e t i s  powrócili już do Wiednia 
po konlereneji mimsterjalnej odbytej w sobotę po 
południu pod prezydencją cesarza, ua której nu-rno 
rozbierać sprawę administracji ŁJośnii i łłercogo- 
winy, Przedtem konlerowałi ministrowie austrjaccy 
podczas pobytu swego w Peszcie kilkakrotnie z hr. 
A n d r a s s y m  i ministrami węgierskimi. yłychaC, 
że wkrótce mają znów wyjechać do Pesztu dla u- 
konczenła rozpoczętych obrad-

zasiadająca w Wiedniu w zeszłym miesiącu 
l ł a d a  m a r s z a ł k ó w  pod prezydencją arcjksię- 
cia Albrechta zakończyła twe czynności. Jen. Fi­
lipowicz wrócił już cl© Pragi.

Zyto i  jęccm ień  zaniedbane, natomiast popyt jeBt o 
r,‘%ms zinn w) .

: " !i i 1 i ■- i  ■
Wrspomnie]iśmy wczojuj 9 liścia triedeń^idai

Graztr £uyns^jin , według którego Austrja CJice się 
zbrojnie ubezpieczać na granicach Nowego Bazaru 
przeciwko możliwym zanurzeniom serbsko-albau- 
skim , a zarazem podaliśmy kategoryczne zaprze-' 
czema Frwiidmb auu, który tę wiadomość trakto­
wał jako humbug najgorszego gatunku. Jednakże. 
O raz. i ty</op ust obstaje przy sw ujem, protestuje 
przeciwko zaprzeczeniom rrcmd^nbiaiiu i powiada 
że „obecnie w mfiusti rjum spraw zagianicznych 
me' pozostało już żadnej takiej polfiycznei powagi, 
któraby miała pra.wo inspirować powyższe zaprze­
czenia.11

W edług połurzędowego komunikatu w formie 
politycznej korespondencji do ra*tn Lloyda, pod­
chwycenie przez Muskali tortu Arab-Tabia jest u- 
ważune za rodzaj pośredniego zamachu na woiność 
żeglugi po Dunaju.

•'ako znak charakterystyczny obecnych mię­
dzypaństwowych stosunków godnym uw „gi, jest 
takt, że — jakjj to oświadczył w parlamencie an­
gielski m podsek^etar; stanu p. Bourke — gabinet 
k roiow ej jeszcze Hm < trzymał urzędowego zawia­
domienia  ̂ o zniesieniu gwarancji szlezwickich w . 
artj kule 5 pokoju^ągsk iego^  puinim» to wsz aMc j

i

Dnia 3. m irca 
h Ś w , z Izby h a n d ló w ^  
L Akcje za tzlukg & <00 zł.
* . gał. Karola Ludwika 

i  Lwvwsku-Uz«rniow.
*h ik u  3  pu ei ,i agi gol 

„  K iiiy to w e g u  gaL
R  Litty zastawne za 100 zł.
W )* , Krod. gal. 5°,# w; a. 

m n J» 4"/o. |>
D * ■ 1 (0 »
oaaku  liipot. gol. 6“/0 „ 
łU . Litty dłuine za 100 zł. 
6 |Ś. zakł. kred. wloso. 6fo  
^ © ,1. roln. kred  zakl. au» 

i  bok . b"/0 los. w 151
J Y (jbligi za 100 złr. 

blłenm izaoyjne g n lie .. 
rw y czk i kraj. 1873 6%  ' 
w**J WiW ta  Krakowa

a Stanisławowa 
V. Monety. 

h »* a t  balon, araki . .
,  te u y tk i .

*■ 1 tranjLĆwką . . . .  
^Ół im perjał rOByjak- 
4**bel rosyjski srebrny

a . papierowy 
marek memieckicb . 

•Obr© aą 100 złr .  . . 
Knpony w srah. za 100 ilr.

w iedei 3. marca.
Z jed  dług pań bank

* a „  „  jreor
■ Oblig. nd. Niż. Austr.
■ a a czeskie .

■ a  węgierskie 
a  g a n ęy jsu e  
a  lokow insk. 
a ni dm iogr

!

łWfeg. p o i. kol.300 f. 120 zł.

liety zattsHone.
I» R*nŁu Naród. łi*ty 

• gaheyjak ia . . . .
 ̂ 1- ,  ■ * • • • • 

h lu ty  t * k l  krad. włośo 
» *al, węgierskie . .

żądają

222 76 
125 — 
252 — 
_20

86 75
81 60 
86
92 _

92 — 

91 80

87 50 
91 —  
17 — 
23 50

6 47 
5 54 
y 35 
0 62 
1 u. 
1 15 

68 —  
10H 60 
100 28

63 10 
63 90 

105 — 
103 -  
82 — 
87 50 
33 -  
77 — 

103 —

100 60

86 80 
92 25
; s

płaeą

*20
122
249
*16

Di el . u pafist1 120 _. 
Lo&yjzki lotei-yjne, 

Losy pożyczki z r

86
80
86
91

91

90

62
63

104
102
81
86
82
76

102

1Ó0
79
86
91
77

1839 
1j S4 
1860

*J4 losj%, pożyczki i ibtr.
pań “iw . z r. 1860 , 

L o ij pożyaLki z r. 1864 
„ prem . pożyci., w ęg ier 
, Gomorenta .
,  K r„ jy to w e  .
,  tegl. paf ęs 
I kSl^ClB MbJtii

,  B d fy  
a .  K lar, . 
a ur bi łśeno s . 
n miasta Budy 
a ka. YinuiBi igratz 
a hr. WalOstoiń .
.  hr. K egleyich  . , 
a Ruuolfa . . .  

tureckie 400 frank j*

■v

Ko:

Akcje bankowe i przemysł.
banku naro 1, austr. . 
Zakłada L ■eóyiowego 
Ż eg lug i par na Dunajo 

ilei poluoc. Feruynanua 
R.ąaewej fr. a, . 
aacbod. ces. Elżbiety 
Południowej . . 
(m lioyjtk icj .  .
( ■. r wwuji k icj . 
A lbrechta . . . 
węg. północ, wschód, 
k .. R udolfa  200 zł. sr. 
A lfóld . Fiumańskiej. 
K osjycko-B cgum ił. 
Siedauogro lzkiej 
GiBauskiej . 
wn ho A -w ęgierskiej, 
austr. półuoc. zachód. 
Franciszka Jozefa 

Banku anglo-austr. . . , 
Zakładu kredyt. Węgier. , 
Banku franko-austr. . . 

ga lia  d la  handlu j 
przem. w Krakowie 
kredyt, galio. . 
galio. hipot. , . 
dla obrotu ogóln.

żądają płacą
110 80 U o 40
143 — 142 5Q

290 __ 280
lii Ó-) l l l —
116 CO 115 30

126 __ 125 50
J45 76 i *  5 55

85 — 54 50
27 25 —r

165 — 164 50
— • 99 ,60

43 50 4 i '-7
8B 60 81 50
j a 32 — .

■9* 75 85 26
33 50 32 5o
30 25 30 __
36 — 25 50
16 60 16 ■— .

16 60 16
22 26 22 —

794 _793
229 50 229 __
512 — 510 —

2092 2087
249 — 248 50
169 — 168 uO

66 50 66 —
2*3 26 223 —
T23 60 129 —

38 26 37 25
110 50 116 —
120 50 120 —
121 — 120 50
105 25 104 76
100 — 99 50
191 50 190 60
112 5o H I 50

133 25 132 75
99 __ 98 75

224 50 224a‘25

A09 50 iC9 25

Mannhost. Cłuard. dowiaduje się, że pailam.mt z 
tego powudu nie będzie robił żadnych trudności i 
caiła sprawa może zostać pogrzebaną w spokoju. 
„Już bowiem, dod ije ten dziennik, widać z pozo­
stałych papierów hr. Russel, że w swoim czasie 
politykę duńską prowadzono tylko jako okoliczno­
ściową i koufuzyjną", nie ma więc czego się dirt- 
wić, że w dzisiejszych okolicznościach, gabinet 
londyński w ten Som ją sposób prowadzi.

Zaledwie ostateczny p o k ó j  m o s k i e w s k o -  
t u r e c k i  podpisany, a już zaczynają n i e d o ­
w i e r z a ć  tej jego „ ostatecznościu i to , właśnie 
w samym Petersburgu. Organ ster kanclerskich 
gabinetu carskiego, tj. Journal da St. teterub. pi­
sze dziś bowiutn wyraźnie, że „ani traktat berliń­
ski, ani nasz traktat ostateczny w c a l e  -nie p o ­
g r z e b a ł y  k w e s t j i  w s c h o d n i e j .  Poru­
szyły ją tylko, załatwiły niektóre drażliwe jej 
punata, i tern samem wzbudziły mnóstwo pra­
gnień, kture jako słuszne, rów nież muszą otrzy mać 
satysiukcję, np. aspiracje Wschodniej Rumelji, Gre­
cji icd ‘ Celem więc załatwienia „dalszego ciągu“ 
kwestrji wschodniej, Journal de tit. t  tereb pro­
ponuje „nowy kongres.“ Inne dzienniki stołeczne 
widocznie o tej prupozycji już były uprzedzone, 
i w lot gardłują, ażeby taki k o n g r e s  o d b y ł  
s i ę  n i e  g d z i e i n d z i e j  j a k  w P e t e r s ­
b u r g u ,  albowiem — jak dodają — w Berlinie 
lub w Suambttte grunt dla n a s  jest ślizki. — 
Baz wątpienia. v U  1 L1 .7

W sprawie greckiej wczorajszy telegram do­
niósł, że chociaż Muktar pasza nie udzielił na 
termin odpowiedzi pełnomocnikom ateńskim, to 
jednak na zalecenie mocarstw komisarze greccy 
jeszcze pozostali w Preweżu. Depeszę tę objaśnia­
ją nieco bliżtg wiadomości jakie otrzymuje ła<t- 
Tulla z Berlina i z Londynu, mianowicie, że mo­
carstwa w owej sprawie regulacji granic greckich 
doszły do zupełnego porozumienia, i że wszyscy 
posłowie przy dworze ateńsKim mieli otrzymać je­
dnobrzmiące w tym względzie instrukcje od swych 
rządów; wskutek tego mniemają powszechnie, że 
tai gabinet ottomańoki jak i gabinet grecki do tych 
lednozgoanych rad ze struny mocarstw zechcą się 
zastosować. W iauomość ta wprawdzie potrzebuje 
dopiero potwierdzenia, aie powolność Komisarzy 
greckich, o jakfij mówi wczorajsza depesza, zdaje 
się przynajmniej po części już jc teraz potwier­
dzać.

mu jurne są t r u d n o ś c i e k o n o m i c z- 
n & Q i e m i e c ,k e , nad któremi tak liczne 
prowadź., się dyskusje, kemi dniaiyi A< autz dt < 
rozgłosiła więc wiądompść, że ji.^Delbruck miał 
się podjąć pośrednictwa pomiędzy Bismamem a 
lzoą, i n . podstawie podnńjdienia podatku od ty­
toniu i ceł_, wchoaowycn sprowadzić porozumie­
nie. Otóż jSowu t łtsac w prywatnej depeszy z Ber­
lina podaje rzecz tę w wątpliwość.

Go zaś do p r o j e k t u  p r a w a  k a g a ń ­
c ó w  e g o  tenże sam dziennik donosi, że (stronni­
ctwu „konserwatywne" ma zamiar wotować za o- 
desłauiem tegoż projektu do kumisji, ale j&e wię­
kszość , dó której rączy się i  centrum, j&st przt- 
ciwuv temu i, będzie wotować 144 hezwaruniowem 
odrzuceniem. Rycirło się zapewne dowiemy o re-: 
zuitaeie, bo ów projekt dziś właśnie miał wejść 
pod obrady.

Według wiadomości, jakie prócz tego nad­
chodzą z Berlina, jest znowu dziś mowa o p 0- 
g ^ r s z e n i u  s i ę  z d r o v ,  i la J c e s a r z a  
w i  l li e ł m a, którego już zeszłoroczne zamachy 
w&lce przygnęmły, a świeża śmierć ministra Ro- 

-omt, to przygnębienie jeszcze vnęeej miałt powię­
kszyć. Radzono mu więc, iżby na wiosnę udał się 
do: Y łociij aie tego gezynić się wzbrania..

Do dzisiejszych wcaie drastycznych telegramów 
2’Wersalu, musimy dodać kilka wyrajów objaśnie­
nia. Rzecz, o którą głównie ciioazi, nie jest „re­
formą" policji, ale kwestją n a d u ż y ć  policji. Dy­
skusja nad , nią rożp.ocj^ła się yłaśętyic ju7 w so­
botę, mianowicie przez kwusyę io^#wioną 2 Izbie 
przez p. Lisbonae i zamienioną ». formalną inter­
pelację następującej treści: „Policja zostaR tkom- 
promitow aną w bardzo głośnym procesie, proces 
ten został przytłumiony jthj(t pospiesznie. Blaęzego 
tan się stało, i jakie środki do podjęcia w tej 
sprawie przedstawiłu śledztwo ?“ — Na tę inter­
pelację odpowiedział minister spraw wewnętrznych 
p. Marcere, że jeśli dotąd nie dauo należytych 
objaśnień, to nit jego wina; sprawa jego zdaniem 
powinna być loztrząćmętą z trybuny. Policja otrzy- 
rnała w spadku ciężkie drzemię; można ją kryty­
kować, aie jednt kże oddała iiezne u słu g i zape­
wniła opukój publiczny, etc. — fą odpowiedzią 
niezadowomiono się Wcale, zażądano dochodzeń 
przecie skompromitowanym prefektom i innym wa­

żniejszym urzędnikom. Dyskusję odroczono do po 
niedziałku, i właśnie wczorajszym jej przebiegiem 
depesza się dziś zajmuje.

Telegramy „Dz. Polskiego”.
w n - d e *  4. marca (prym.) Konferen­

cje ministrów w spranie administracji Bo- 
śnji nie doprowadziły do żadnego rezultatu.

Ruscy biskupi Munkaeza i Preszowa 
wnieśli p ety c je  z powodu za]-rowadzenia 
obowiązkowej nauki jeżyka węgieTskiego w 
szkołach ludowych.

Kdliem pasza mianowany ambasadorem 
w Wiedniu. Turcja fortyfikuje wszystkie 
miasta paszaliku Nowy-Bazar, i wzmacnia 
wszędzie załugi. Z Saloniki mają skiero­
wać ku Mitrowicy 40.000 Turków pod wo­
dza Muktnara paszy.

F e s ł t  4. marca. W wydziale wojsko­
wym węgierskiej delegacji rozminął mini­
ster wojny dwugodzinne ezpose i odpowia­
dał na interpelacje w tym samym duchu 
co w wydziałach austrjackiej delegacji. Me­
rytoryczna rozprawa nastąpi skoro ukon- 
czonem zostanie szczegółowe zbadanie przed­
łożenia.

L o n d y n  4. marca.. W  izbie niższej 
przedłużył Stanley budżet wojenny, którego 
redukcja z powodu stosunków istniejących 
musiała być zaniechaną. Wojska na Cyprze 
ucierpiały wiele w ckutek febry, śmiertel­
ność jednak nie jest wielką. Bowicks oświad­
cza, że układy co do sądownictwa konsu­
larnego na Cyprze sa ciągle jeszcze w toku.

H a l i i n t ł t  4. marca. Tylna straż Bi- 
dulfa napadnięta przez 1.500 ludzi odparła 
nacierających, którzy stracili 150; Anglicy

sterstwem. Rokowania o zawarcie lakiej... 
umowy są obecnie w toku, a nawet chwi­
lowo powołany do nich został reprezentant 
Serbji.

C i e p l i c e  3. marca. Cesarz ni.mle: “’  
cki. W. ks. badeński i arcyksiążę Rudolf 
przysłali telegramy winszujące szczęśliwego 
ocalenia źródeł eiepliekich.

A e r l l n  3. marca. Państw owy iirząd* 
sanitarny wydał następujące ogłoszenie: 
„Aby uspokoić obawy, że wojska, rosyjskie * 
m o g ą  przy powrocie z Turcji roznieść za­
raźliwe choroby rząd rosyjski oświadcza, że 
z wyjątkiem nielicznych chorych na tyfus 
i ospę w armji bałkańskiej nie skonstato­
wano żadnego wypadku innej zarazy. W 
dniu 13. (2.) marca liczba chorych wynóL 
siła 5242. “

W e r s a l  3. marca. W komisji óDra- 
dującej nad oddaniem pod sąd członków 
gabinetu z d. 16. maja 1876 r. prezes ga­
binetu WaddmgLm wyłożył powody dla f 
których rząd jest przeciwny postawieniu w*a 
staD oskarżenia byłych ministrów. Komi­
sja, odroczyła ostateczną decyzję do środy."

W  e r a * ]  3. marca. Deputowany Cle- i 
inenueau powstaje w Izbie gw ałtownie prze­
ciw ministrowi Marcere w sprawie refor­
my policyjnej.

Marcere odpowiada w imieniu., swojein 
a nie całego gabinetu, że wydalenie urzę-  ̂
diuków policji, którego lewica zada, <bylo% 
rodzajem pruskrypoji (szemrania i protest*- 
cje na lewicy), i że ankieta w tej sprawie * 
zostanie zamkniętą, ponieważ wydała już 
pożądane rezult%ry.

Clemenceau wnosi przejście do porząd­
ku dziennego: Izba zas uznaje z przykro-stracili 15. _ , _ .

a n t  4. marca. Wedłm* Journal dei śc%  że wyj&śnieria udzielone przez inini-
 ______   » ■ i _ r ____ -i i____j.-. sirfl, nie: sa, WYStarnza.ia.ee.stra nie są wystarczające.

Po krótkiej przerwie obrad (Izba przyj­
muje prawie jednogłośnie wniesione przez- 
deputowanego Rmneau proste przejście do 
porządku dziennego, w skutek czego., inini-ir 
ster spraw wewnętrznych Marcere skład# 
dymisję w ręce prezesa gabinetu Wad-* 
dingf ona. . vj

J B r u b a e l*  3. marca. Pałac Teiaue- 
ren, rezydencja cesarzowej Kaiohny meksyy 
kańskiej, zgorrał ze szczętem, w skutek we* 
go cesarzowa przeniosła się do Lacken re­
zydencji króla.

W l r c d c ń ,  4 . tntr< a 10 gsd t. <") tttim.
U r j .  Krsórtoaa . 229 30 J j e kolei Cohińfi —

A a /lc  austr. 99'—  90-lr inkas k_ . . .  9 28
Orno, sbaia . — b e d mo t y  .  1 U
kolej Kar. Lad. 221 —

Pspobo8ieŁi« : nt ;ryLa 1  -e ___

Debati przyjmuje się w Anglji myśl konfe­
rencji ambasadorów w jednej ze stolic eu­
ropejskich, w celu załatwienia spornych 
punktów traktatu berlińskiego,

Jbesa t 3. marca. Na posiedzeniu wy­
działu budżetowego delegacji austrjackiej 
wniósł referent Sturm co następuje: 1. Do 
dyskusji i powzięcia uchwały w sprawie 
nadzwyczajnego wydatku na wojsko z po­
wodu okupacji Bośni i Hercegowiny można 
przy stąpić ale bez uszczuplenia praw rady 
państwa, której przy pokryciu przysłużą 
prawo zbadania i ocenienia prawomocności 
iraktatL berlińskiego. 2. przyznanie żądanego 
pizez ministerjuia spraw zewnętrznych do­
datkowego do 6u imljonów kredytu w 
kwocie 41,720.000, uchwala się z zastrze­
żeniem prawa powzięcia uchwały co do 
ewentualnego zamknięcia rachunków. 3. De­
legacja wypowiada ubolewanie, że okupacja 
Bośnji i Hercogowiny podjętą została bćz 
poprzednich należytych przygotowań i że 
w dalszym jej przebiegu przeprowadzony 
została z nadzwyczajnym kosztem.

Dziś obradowano tylko nad pierwszym 
wnioskiem i odrzucono go ? głosami prze­
ciw i 1.

l t u d a - i* e » a .t  3. marca. W wydziale 
budżetowym delegacji austrjackiej dal min: 
ster wojny obszerne expos6 o przygotowa­
niach i dokonaniu okupacji Bośnji i Herco­
gowiny, którego słuchano z wielkiem zaję­
ciem. Ubrady nad przedłożeniami okupa- 
cyjnemi przerwano, a przyjęto sprawozdanie 
referenta o kredycie dodatkowym minister­
stwa spraw zagranicznych po dłuższej
.'jskusji. M jtofer s p r a w «-  | . W ŁU IC.  ______ , -----. . .
świadczył, iz na Serbji nie cięży wma za , j  M»chner r Wiedm*. h. Huck, a Bragauej, L Dl i* 
zwłokę w przyjściu do skutku nowych sto- A' ■b6dea0ix * E &pert " 12 ?r”
ounkuw handlowych • przed podjęciem odno-1 ni0ViSotfci i r a n » « * u .  l , hr. Giżycki * Wołynia, 
śnyeh rokowań ' potrzeba ścisłej umowy K wy-
między węgierskiem a austrjacKiem mim- gocki * Hreiurjwa.

Wiedeń 3 . mrcŁ
Jed. dług pań. w bank. 62-95 Londyn................... b
a a  a *  srebr. 63'85 O re'.......................... * ■ f *

Renta w zaooie . , 75:65 20-f-onków ka . . . 9^8
L osy c  r. 1860 llh S O  I r .  tan oe . m en. . trĄfr
A kcje Danka v ie d . 78o-—  ICO marek ęl.lilinu. e t U  
A kcje banku aredyt. *29-26

m e d e n , 3. marca i  /ode. 23 miii 
Berl in  3 . marca 6 'goax. 46 m iń .

Eoayjekie banknotj  198'5G OolieyjBkio . j, ; »
Akuie knedytowe . 413'50 Keiei £.u n inski . 29 25 
Lombardy . . ; . 113.50 Autaj*c La Di*kńqty UA 8]>

. T e l l i  i ; r a u t ]  ł b o A S  ~ e  z dnia 3 marca 
W i e d  e ń  ; pszenica zL 9 10, i f to J .  9ł*0. okow itapr. 

10.000 liter-rrocuui t i  27-7 6 ; ' B u d a  P e s z t i  pszenuac 
75 kiiogr. (na w iem ęr pazenica *4* 8 50*; B e r l i n  psze­
nica żóita na kw iu eisa-m aj 177 ’— ■- iy -o  — t— , okowita 
loco  51‘4 0 : S z c ś e i  n :  pszen.3 .. 1" S 50 . rzepak ns 
B ie n  , P a r y  ż i  m ^oi 100 kilo 59-25. _____

Przy; achali dc Lwowa d r is  marca. 
H o te l L u * H l k L  Sjotsińtki z Rrakjw a.
H otel L a ztra sa . ”  Uutz ze SUnigitwotaB,

A . M ilikiew icz a T oki, . Sufrin a Maaastcri ,s«a.
H ote l S o n a .  K. Korysko s Suchodąlaa.C Ząi- 

dler z M oskwy, K . Janda s Progi- F . Hirock z 8 na- 
tyna

H o t e l  k n ( i e l l k i ,  E Kai ska z Rzb z o w t . R .
Klimkiewicz z Czerniewi*c. K. Jordan z nnkow ic, A .
Niedzinlski z Seredyeza.

M. Arastain, M. Ki. ‘p& zi»chef }

Obligi pierw szeństw a.
Col ł kpszaccW -bogunJ 7J ;v_

państwow. 5(K/ fr. 
L m i kia r c 1867
uoludn. 50t‘  fr i 
Bony lK>7y 6 6#/0 
p. o. f .  loO 3 . ma 

100 zł. v.a. 
„ wBreb.5°/0 

połud--pół, ulem. 
6°/o za IW  zł. w.a. 
i>°‘ w sreb rze . 
galio. Kar. Luaw. 

' SO) zł wa. w Breb 
5%  za 100 « l .  
K m lsjs Łt. . . , 

L  w.-Gzer a boa zł 
(w n , e %  za iuO) 
i:uu»ja z r. 166. 
Sie Im. 200 zł. wa. 
ks Rudolfa 800 zł. 
w sf. 6 '/„ zi. 100 zŁ 

Tuw pragsk i» przem. 
żel. pu 800 zł . . ,

Wal u ty.
O  sarsaic korony . .

.  dukat na wogjj 
20 fruuków ki. . . . 
Suwereay angielskie . 
lhi| erjałj Miayjkkij. .
Srebro ............................
Srebro knpon . . 
Bank, państ Niemiec 

■ s 100 marek I 
Rnbel p tp. jrow y . .

żądają

161 75 

112 76 

102 50

104 75

88 50

10- > 50 
1(10 25

78 45 
81 —  
‘A  -

77 25 

89 60

6 50
5 51 
9 29

11 75
6 54

67 35 
1 14

płacą

70 75 
161 25 
156 
U 3 25

103 — 
9"  50

104 50

87 50 
63 -

100 10 
100 —

78 15 
80 6u 
63 75

76 75

88 50

6 49
5 50 
9 28

U  7u
9 63

57 25 
1 13

żąuąją
Warszawa 28. lntego. t o . kF.

Listy zaktuwne lej s e r j i -------
a ■ 2Jj serji

anjHj .
n ■ nowe

knpon
m likw idacyjne .

knpon
K olej warszaw.-wied<

* ■ bydfcui.
Boa. pożycz, prem. 1864 

.  .  1866

płarą
rb. kp.

100 50 
100 50

073 
99 65 

91
89 30 
96 —

81 25

A U Ł f i l
ty ro ls k ie  deserow e

p o  l O ,  1 2  I  2 0  c t .  s t t u f e .

Mart (faryąfei p e  U enł. sUitica 
Pomarańczć messyńskie 7 ct. s.znka 

Ornsiki w łosk ie  1 1 6 . k ilo
■poleca handel 1009 5 -  ?

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku liczba 42.

F n k ie d a  z  Sozansk ich  
i f t s c n c J E : j V 4 * - E X i

saw ibdabiia  P. T . P u b liczn o ść  iż

Kurs Tańców
flokf fcafztl się pod. 1. 9, u lic*  l£nt 

koilska, pod „Murzynem* 
| dae było  lo w a n  ,F ru l s„un‘  1. p if t io

Jak dawniej tak i teraz udziela nau­
kę wszystkich najnowszych towarzy- 
.oai skich i solo-tańcór. 9 - ?
ttównież przy >muj« zam ówienia w p e^ s-o 

n a u cń  i w prywatnych domach.

Przy jednej z piękniejszych alie we 
Lwowie jest do sprzedania aatych- 
uiiast za dość mierne, cenę me ob­

ciążony wcale długami

jednopiętrowy, z utkiewiż oficynami, 
stajnią na fi fcOni, warownią, oso­
bną praczkarmą, ogrodem pięknym 
wynoszącym 3J, morga i dziedziń­

cem \  morgowym.
Bliższa wiadomość nlica Zielona 

1. 24 & p. Terleckiego. 13 2 2 -3

Ces. król. nprzywil.

Fibrtla i utai
W ELDLER & BCDIE

nadworni dostawcy.
Główny auład : 

w Wiadirr, I. Tuchlaubtji 13.

AMa i i  „ Zygmunta Hakera m ŁwoilB Ute
Skład przyrządów lekarskich i cnirurgiczny ch 

u i wszelkich towarów kauczukowych
z p ierw szorzglnych  fabryk, m ia-ow icie

h ilo u it11 różnej w ielkości jako w b cz jk a w k i i serengi. 
ś k o n g ie *  kauczukowe, w oskowe i strónowe.
F l a s i  k l  d o  f c H r n i l e n l ł ł  d z i e c i  różnej konstrakcji, francuskie, 

miareczkowane.
G n i u i n l .
I n U M M t o r y  systemu Siegla  i inne.
K a t r t r y  s e  wszy.tkich num erach i k a t e t r j  M t i l a t o u a .
m iz o p o iB  p y  matsiowe i porcelanow e, aysitunu E a m a r c h o ,  z 

fabiyk niem ieckii b i lrancuskicb. 
l ' ł y t y  kauczukowe rożnej śradm cy, dc użytku dla iabryk , gorzeln i 

i biow arow .
P o d c z o c h y  elastyczne na żylak ., do kolan, całe i t, d. 
P r z e & c l « r a d ł a  nieprzem akalne dla  chorych .
U e a p i r a t o r y  dla chorych  na piersi.
B o z p / i u .  z e  i a płyny i pr.»azai do odświeżania pom ieszl-ań i t.d . 
B u ry  A n u. tok ow e bi z  w kładek i s  płociennem i wkłaukami 

różnej średnicy dla brow arów , fabryk i gorzelni. 
W ś lr fy a a a k i  szklarnie, kaaczukńwe i m eTs low. różnej w ielkości, 

jakoież Wutrzj k a w k i  p u d i k ś n o .

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Apieaarea łiadhauera

Wyskok z i£ieł irzbi szusziomtycii
(C o n lf« r e n K e ł8 t )‘

WyBkok ten pcwin.fln znajdow ać siy w ku 
źdyni pokoju, gdzlr leży Chory Zaw iera on 
„ziadniki -glei ^łsnuw; oh w płynie i otrzj 
muje się z ig ie ł m łodych  drzew  sosnowych 
ipmua iUvestris). Skropiwszy m m  pokój daje 
sap cznc owe prryjem ne leśne pow  etrze tak 
orzeźwiające dia chorych . L c  ne składniki 
‘ ego  w yskok i w yw iązm ą azon , czy li tlen 
eiektr; J e n y ,  k tórego  zbawienne skutki dia 
chorycii ba jl^rel serce luli nerwy uzai ś 
od  lat wielu p.erwoze pow agi lekarskie. 
7. tego sam ego pow odu jest ten wŁ ik o - naj ■ 
lepszym  środkiem  odw ietra jTcym  i antse^ty- 
cznj m, gdyż w yw ią-any az^n niszczy zarodki 
cherob zaraźliwych, aJcoto dum , (tyfusu), 
b łonicy (dyfterji) itp.

Zew nętrznie u lyry  uomierza r  un latjjan r 
ch oroby nerwowe, migreng, ból zębów ltd.

Cena flaszki 90 ot., opukswtnle 20 ot.
Głów ny akłau dis Chdioji w m e w  2 . 

B i ł k e i a  w e Lwowie. 1303 3 —0

ra^.aa^^Tliii tWftirtłbfiiirwśrlBgl ta riG

Najl8P8z“  źródło zaknpns wsr.eikichjjga- 
..juśi bielizny u ę z k lr j ,  dam - 
■ Ł t«| id r le i la n e j, p łó tn u , M «. 
i t n y  btołow ej i rh is ite k d o n b .
b* po najtańszy ch oryginalnych  aenach 

fsbryciryoh .
f l a n .  iln iirew an y c e n i d k  115 

stron, z 300 rycin , aro ja m ., w odelaoJ  z 
kos story »ami wypruw 4iu b u yck ,  
i f ie c lu n y c h  i  dlłs n ian lek  roz­
syłam y za żąda me dnzrnso i  opi utnie. 
C iągły skład kumpletn w, praw  ślubnych.

P o znacznie zniżonych eua< h 10.000 
tuzin, w  białych i  kolorow o o  rąbionych 
oh ustek dc nosa pióaiennyoh i batyst.

fizczefk lB ość ; cinutki ba­
tystow e z tka Len pr w dz. k clorow em  
zjlaockanu i haftów, kolorow  gusto— ii 
m i wielkiem i li. rttn . obrąb, i  p o u ,  G 
•stuk fylke 1 zł. vC a j  alfabet r s i  e ua 
składzie..

Z u m ow iom aw yk ón u B  bgdąpunktnal.



DZIENNI POLSKI.

W O D Ę
p i ę k n o ś c i .

Ś fw d e k  niezr.kodzący i ni-awdzlwit- 
rewinny dający ciałn delikatną cerę 

‘ia-ieŻosei i młodości

L a lt  Ante.ohelique de Candes, Oriza- 
Lacte, Pinanda, Eau Allemande, Esn 

de Ly«, Eau de Princease* i inne

ń A i  BCartaminea nieszkodliwy dla 
uądtnia rumieńców i .utrzymania świe­

żości policzków.

Wody dn mycia, Eau de toilette a 
l’ Ixora, Athćnien . Eau Tonique Die- 
ąuemere Aine, Yinaigre de toilette 

Toiutinb i inne. |

W odę kolońskę prawdziwą. Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do ozy- 
Bsozema zębów, Atrament do znacze­

nia bieliz y.

M Ą Q Ż K Ę
r y ż o w ą

D z ł a łą i ^ e e  szczęśliwie na Bpórę. 
która niędostrzeżeni" przystaje do cia- 
a i nadaje cerze śwrżr-ść nątnralną-i

P nr.rtr Y- lout.;, „Chr. Fay,“ 'ayot- 
ski. Vi<łł>et*, Pinan is ociele Hyy< 
n-que, Yla-g-Ylang, Poblmanna, Ma 

c-ucbKgo i inne

P- m a d k ą  poziomkowa dla zacho­
wania i 't  w stanie ś * ież ści i u f  y- 

rnsnia natnrsluegił ich rnmieńc:>

O r e w e  lx«ra ne Pomp^dour, Cre 
Tłe-Or-za. fo l i - f r ^ m , Creme glyci 
rynowy prz-iciw śladom po ospie, pie 

pnin i o n'«nin

P rrlh m j Ix ra, franonskie i ai:- 
j;ielskn, Sschetki, Papierki won e d-.- 

kalzenis, Mydełka, Fiksłtory.

!£R A  Łt Y
j i r s e c l w  s i w i ź n ’ e .

h y f U b O n u -  i nieomilne »nd  
Ifi zamieniające włosy w jednej chwi’ i 
ńa kolor blond ciemny inł> czarny.

Ł n „  OhYłłMTscr, E4F'IV rar, N,-l 
p itju 3- Vpge*,»le. Criij*litnę-,Vegćt»le J 

[ lelan gene, Ekstrakt i Pomadę orzp- 
cho Macznski, go. |

■-“ ■uł» isą do pielęgnowaois i - zu-o-l 
Omenia korzenia włosów, do kędzie- 
rżawieui#, tndzież do bezwarunkowe­

go noro tu tychże, |

JP in n i 1 '!•< >• i.’ Ix ra, Rezeaowtl 
Dr. Rultf, Hubiij-i t iirardip, Philoc - 
i e de la Societe Hygenique, Chinov 1 

Poziomkową i inne. 1

S z c z o ie r z k t  ;)u ?ę ow i do jiazno 
kci, do wł sAw i ('o s->kicń, Grzebie­
nia do cz saria i za włosy, Ba’O i Vi 

do pirfninowaui pi koi
HM* it—o *

w w - * ■ — r ----------   r -
Ł a s k a w e  e a i u i f j » c o H e  f a m 4) « i e n i a  w y h o n i j u  s i ę  j a k  n a j o p i e s f e n i e j  i  jr J k  n ^ j f t k a i a t n i e i ,

P o le ca
zn a n y  z  taniości i doborow ego to w a ru  

M A G A & T O  D A M S K I

we Lw o w ie p rzy  ulicy Halickiej I.

*d*t+BpćsL+*

Wmm o t ™  ra
wydyUuplu 

i—fcOw a  t o ę i c z y t n  ił k o b i e t
P!
■fj . _
I ebrajUt i. > u  kotat-A n M a­
u r  jk»t podłą* ui o«ijidrz m pocńyąio- 
iv k il a l k i  L ic h  szpitalach Fran­

cji, Angl-i i Belgii: B e r g e r a  h o -

SSLSfflSra;
E l i t o  i innych p.dob-ycb prepara-t 
t ó ł  7  O n > a  f l a n k i  B e r g e r a  
■ O taty i m a ł a w e j  r izem z prze­
piłem l f k i  u. b 4 « n . v -  i •, mo- 
Wa doątac j - ą o  L w «  -olntyi we wie­
l i  aptekach, a szczególnie w naarępu- 
jąlbyflt  składach, a « . . L v o * i e  u a-, 
pfeekarsy Zygmunta Ruukepa i Mjko- 
hu, ta. w B r o i a « h  ń E Liszki, w1 
tHL&z » T i  A.u Ni Kśrczewakiego.
10* u -tv

oMMMSMMMMOótaaMtoBonMsaaMnkoMen

Można korzystać z przyjazdu na krótki 
czas Malarza artysty, ktjry pozy sztucznie 
poalować u i szkle, tenże obuwiązujb się,' 
nr wet takie osoby, które wcale nie nmieĄ 
rysować, ud 3 do i lekcyj. tegoż malown 
nia na 6zkle znpehiie nauczyć. Uczy także 
na jedwabiu i innych materjach, oraz 
ż jakiegokolwiek druku, lub fotografii 
iz jednej więcej ziobić bez użyc-a aparatu 

Hot0’ Argfićski, wchód przez podwó­
rzec na lewo, Nr. 56 pokoju 1365 3—3

SYROP
sosnowe -b ftle a m ic zn o -zio ło w j 
Utki. UkMuwtkltj..

p a g  »  'skarży próbowany środek 
Wę wnalkii a nporczywyóh u t tn  h dłu- 
g6 trwelgeh Łasz ■ h i ihry, k*on prr 
^■•łanin kanału oddecho rego (Bror~**j 

out), w rozdenue płuca rej
I W b O l d t Ł M U t

BkuWasaofó potwierdza,,! ączno iwiide- 
afap* i podz-Ąowama, k tóre do każde; 

nawa 4  dołączone! 
ia , wne u u  i ;  a 3 i fr r : ją i w* Lwowie 

1 J. Mikolaaoh, w Krakowie p. W Re- 
Ofk, w Wiedniu 1. Wniaa apteka Tuoh 
W i t f  flr. 87. w Waswtawie H. Kophą 

*  Wiląip P. Groławtlu, w P~zc- 
n l r .  a w n a  ■ 1 » lOOł 11—'

0 *aa jeet
w Bełrie Ą, Grwss , w uąarą Wtsocei 

BuBiatyn.e W O-rsk.egn;
w- Kołomyi S. Łid >ro

do nabye.'a u aptekarzy: 
_Qrw»a 1 w Bąską Wytoczań

  Ą   -------
Pucha;

i? w Lap-acie Jzulqą-r we Lwowie ]. 
Piepeea i Ra Ic owićza; w Nowym Sączu 
W. Filipka 1 Jakubowskiego; w Przemy­
śla B UarczyÓMjig' i W. Nahljka; ’ ■ 
Rzea*ow;e Kalinowskiego; w Samborze 
Alalb.-Wii.zas w Starem Miemuie Lewir 

w. Stanisławowi,, F. Steel era ; w
3 ino ku L Zare  wieża: w Stryju 3 Zgór 
t t o ; W Tarnopolu ] a— og.ew i . a 

w Tarnów .0 J. Reidta i Tenczyna; a 
Wojniłowie Z. Ka okiego; w /\.rawnie 
Tomaasewrk. igo.

Najjaśniejszy

Cnpitaine -lor
1> irdzo wczesna, ciemno pomarań 
cżowa, plaskd-wielko sianusta, nad­
zwyczaj; sładk-a. osadza ziarna w 
regularnych równych rzędach na 
cien i ej szulce, która dochodzi d 

25 centj metrów długości. 
J ed n o  kilo 30 ent, opakowania 

żadnego nie liciąe.
Dostanie na pcczc;e w l>~ 

w i d k w c a c h ,  i3 tQ 3 -

handel towarów korzennych, poleca swoje zapasy 
towarów jeszcze po starych cenach, ni: uwsglę 
didając podwyższenie cła o 17u/0 » mianowicie:

1007 6 o

V, lilo kawy najlepszej dutej ziarnistej 1 zł. 
X kilo kawy Dajlejsz j średniej . . —
*/, kilo kawy najlepszej drobniejszej . —
'/, kilo Lagwaira w smaku wyśmienita. —
*/, kilo kawy p e ilo w e j............................\
*/’ k io złotej J a w y .........................i
’/, kilo S a n t o s .................................. —
>/, kilo M o k a ........................................—
Czysty smak aromatycznej woni jest zaletą powyżej 

nych gatunków.

Ct.
96
92 „
88 „ 
04 „

» 7* l
n 92 „ 

wymienio-

1.
II.
na

I -■ B U M

C u k i e r
sorta w głowie . . 49

„ bardzo ładny w gł. 47 
k i l o ......................................48

c t .

Szkiła gorzetn etwk-
i pikowa rstwa.

Wykłady na kursie teoretyczno pra. 
k( ycznym tej « :ko?> rozpoczną się u pra 
wizie jak to i dotąd Lywalo, dopier. po 
wielkanocnych świętach, jednakowoż w 
tym roku mają już uczniowie szko/y gc 
i zelnictw a i piwo’ tar.twa równocześnie 
być immatrykulowani jako n k . l /  r)  - 
c z s j u t  s łn c n a o z *  c .  tr. s z k o ł y  
p-łlltiw luilrzoej * »  t o o M " ,  en 
n»n ilej dó 15, mar»s nastąpić n.a, Wa­
runki pizyjęcia nad wyc/ąjuyoh słucha 
czów o- L  szkoły politechnicznej ró\.nież 
zwyczajnych nczuiow szkoły gorzulnictwa 

piwowarstwa są:
1) aby mieli ukończonych lat 18,
21 aby posiadali te przygotowawcze 

wiadomości, które do uczęszczania na 
wykłady o przemyśle rolniczym są nie 
zbędne.

Bli# izych szczegółów ndziela na żą 
danie pnemnie bezzwłocznie

ft r . Kuttol_f ttłłn »b erff,
urofesoi szkoły poiite :hniuznej i dyre- 
ttor szkoły gorzclciciwj i piwow i_-ntw« 

we Lwowie. 1321 6 0

p i  i  i  m
Garnitur składający się zkan opy, 
8 foteli, ite łu  i innych mt̂ bli do 
sprzedania na I piętt ze. 1373 2 -e

600 morgów do w>dz»er
A ń w  ! o n i o  4*'0 morgów ornej ziemi, 

ł t r i l f l  ]oo m  łąb, 10 r pa-t- 
dom mie»jskąlqy obsze "ny, dob-y, 

murowany, budvnki g «p id*roze d"sta 
t czue i dobre, z zasiewami ozimemi i 
-ipseunem', z żywytp i martwyin inwen 
tkrzem, pod prżystępuemi warsnukami 
V p'op.nscją lub be- na lat 6 lub dłużej 

BI.! zą wind m>Śjó udzieli Bi iro wy­
wiadowcze Józef* Birklego we Lwow-> 
w RyrLn pod 1. 40. 1343 3 7

PAFIEF.WtlNS!
Og.omne powodzenie tego środka za­

leży cd jego właznrś i zprowid arna n- 
powierzchnię ciała zapaleń i roLdrr śnienia 
która dotknęły- BajżywutnifUaaa (Organa; 
tym a;-o obem Przeciąga on choroby n* 
czyści ciała mniej delikatne i daje większ 
łatwość uleczen:a takowej. Najznakomita 
,'ekarre zalecają go przeciw KAT&ROM 
NIEŻYTOWI 08BBZELI, UHOROBoM 
GARD ANYM, GRYPIE, GOŚCOWI. BO 
UOM W KRZYŻACH itp Użycie *  go
oaptarn bardzo prosto, jedynie pr-yłoienie 
w yttrc1 a . rie pozo zbicia tylko lokk e 
świerzbienie. Ce. a pndełka l fr 60.
. Skła 1 igłówny w Paryżu n Pi Wlir-si, 

pr_^ ulicy Sem 31. Dostać notah  *e 
Lwowie •» aptekłcb Dp. KeZj-janow lingo 
ob >k Brygidek. Mikolescba i Rnck ra 
w Drohot^cz. w aptece i Dohrzvaibc 
kiego; w Czerni'wcauh w apt. G. Go1 
ot iwrkiego. 1035 13 — 18

L. 310. <364 2

Ogłoszenie konkursu.
'Zwierzchność g »in y  kro) wol. miasta Gródka rozpisuje 

ainiejszem konkurs na posadę sekretarzu urzędu gminnego 
z r czrij płaeą 80tr zir. ra rok pocyą^ szy od czasu złożenie, 
przysięgi, prowizorycznie, a dopiero po ujłvwie tego czasu 
może. według orzeczenia Rady gminnej stabilizacja n»stąpić. 
Kompetenl obowiązany będzie wyktzać się dobrą Kwalifikacją, 
świadectwem ukuńczonych przynajmn ej średnich szkół, tudzież 
dokładną znaj tmość adu inist^acyjno policyjnych i autonomi­
cznych ustaw i t raźniejsze urzędowe zatrudnienie i nie może 
przekraczać 40 lat życia sw«go.

P. dania- dotyczące mają być najdalej do końca marca 1879 
na ręce Zwierzchności gminnej wniesione.

Zwierzchność gminy miasta.
Gródek dn;a 27. lutego 1879 r.

W ażne
d l a  w ł a ś c i c i e l i  z m M  i  d z I e r M i

r J "ech ni k  - a g ro  n om
z ^osUtei znemi « i>ć uoścismi teoretyczremi i dwudziestokilkuletnią praktyką, 
poleca »‘ę właścicielom ziemskim i dzierżawcom jako organizat ir wrzeli cb syztc 
mów racjonalnego ęłodozmianu zaitosowao^go odpowiednio do danej miejscOTości 

Fównież nie są ma ohre i inne gałęzie przemysłu rolniczego *
Wiosna je«t najwlssc wazą porą do iskich czynaośoi
Zubowiązania pr yjmuje w Galie i i po za Jej granicami rod warnnkami 

nastrpD;ącen)i. Za obszar do jednego właściciela naltż ;cy a obejmujący mniej 
więcej oda ornego morgów 5 0 od jcdn 'go morga 1 o cnt.

n n n a * a 33 „a 200i, „ a 20 „
a 3 <60 i wyżej „ 15 „ 1344 2—3

A d re«: L w A t nlloa S a k r a m e n t e k  pod 1. 1.
-A l e k s a n d e r  M o r a w s k i .

IIi
Z  M I A N A  L O K A

nandin tow&rów bław utnych

M A I R R A  W I D R I C H A
L  XJ

rnanego H A J E  B  A.
je dn wiadomości iż Ala dogodnośji Szan. Publiczno-

i dniem 20. Lutego r. b. przeniósł swój od lat kilkunastu istniejący
handel towarów bławatnyoh

z 1. piątra L. 11 jjlifia Żółkiewska (139*/.) do 
M k la d n  p a r t e r ó w  ę g  >

»  obok położonym domu L. 13 ulica Żółkiewska ( 1*0 'l j
gdzie się znajduje c. k. kolektura lotrryjna, naprzeciw templu fzreel

ZaO)8'.-zyw izy skład najnowszemi towarami -nodnemi, bławatnemi, 
jedwabnemi jak i płóciem.en z najpierwszych fabryk po cenach najtań- 
-zycn, dziękuję :a dotychczas dawane mi zaufanie Szan. Publiczności, 
i ośmielam się o łaskawe dalsze wysoki" względy. 1371 2—3

P - Z głębokim szacunkiem M a je r  W id r ie h .

k rA I  bantl polecił panu Janowi 
JHiad i fabrykantowi, przez swego adju 
Ulta powiedzieć, że wyb-’ko coni jetro 
•tetraLr słodowy, -  Z  p rm p J -m n o -\ rp' 
ł a t ą  * 0p a y i e m  i v r  t e k  a  u  t y t r a -  , 
* ło  ekstraktu  kłodow ego pana  
Mo ff 'a  h  f ir n ie  # u kilki1 r ł t m -  > 

ków  a rodminy m o j e j .
O d  2 0  l e t n i c h

cierpień rddechowych
n w o ln la n j

Pn_sz nżywanis pierwszych i prawdziwych 
słodowych-leczniczych preparatów Jana 
B e f f O  uwalnia się od cierpień piersio 
wycb ciężkich kakzlów, osłab,e: » ciała, 
cierpioń żołjdkowycb; zatkania katarów 

brorobnlnych i ogulnego osłabienia.

Haiioistr nitet km
s  im enąea kwidm a 1878.

M l ełcrpią«yih do zastoaowiala tiy I 
ałrtueaicoej wartesol

Ho C. k. nadwornej fabryki preparatów 
słjodowych u. k radcy i nadwornego liwe- 
ra&ta prawo - izystkich monari hów Eu­
ropy rana JANA HOFF54; posiadacza zło- 
tef0 krzyża zasługi z koroną, kawalera

kilku erderów niemieckich i t. p.

W  Wiedniu, miasto, Graben 
B rSunerstfasse 8 .

Ośmielam się panu moje dziękczynne 
uznanie za paneaie cudo* na , swi>c’e 
jeszcze nie bywałe środki lecznicze przesłać

W nader rozszerzonym i łubianym 
dzienniku światek wy-zytajem ja podpisany 
nmbonnjąry Mises Pod nr- w Nadwórn u 
zalecenie tego środka leczniczego. Mój 
prtyjzeiet Feibiss Bresler Nadworny 
cińrpi od 20 'at na pierń ciężki Kaszel i 
azłauieiiię ciała Przed kilku irie. iącami 
ms mógł praw odcfackać i * skutek ‘ ego 
był przymuszony ™ łóżku leżeć Używa 
nie wieln środków lec :p. zyoh nie dopro 
wadziło do nil '.ego, już powątpiewano
0 jego życiu. Poradziłem mu użycia pań 
skiego endownego B r ó d k a , wprawdzie 
wtenczas kiedy już nic nie było io stra­
cenia, i f* 1 ne< chał mej rady i  obstalo- 
wat pańskie ciulowne buubnnjżi ' słodowe
1 ta n  óeatąurowały zup dnie. Najprzód 
zgub I m, -mmi:. kaw el, pu et* cierpienie 
pieraiąwę, Un^cp zestal cąłkWi zrestan- 
row »; , Cjy opróe* tegt pańskie pre 
paraty 4 J twe, oprócz tBgU nader cenne 
ią, to pozsta .a u pęayja i ie jijaĄrsniem 
pocztowem a mb i uprąaoa- ó pfżystania 
uooboBdc słodowych ą ■ adresetu Feibisch 
Bressler wjfadwóimie, GafUja.

Nnkonłee .y - t»o papa w imienin 
słabego n*ł*yw»»ą rodzięką, i, polecam 
pańsk: -uJewny jrodel. leecniyzy, cier-
piącąy ludzkości

Zosi *ję z nszar-uwaniem 
J H oeet H o d n a r , 

Nadworna, 23. kwietnia 1878.
Dp 

B ę i« p
k ie n ia ,   _____
wicza, w krakowie u Jana Jobna, w 
Brodach K. Br. ‘Yitusłswski, w Kimpu 
Inngu u G Kosińskiego i 1 arzańskiego, 
w Drohobyczu u L. DobrzyniecHego i 
Hcnrrka Blumenfelda, w Jarosławiu i A 
Bohn* bi i Józefa Uh om a, w Przemyku u 
H. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju n 
0*w. Nu-nenbletta i Com., v Tarnowie 
u Ł  Bank, u dr. A. Buchelta apt. w Tar­
nopolu, *  Zaleszczykach u H. Sternlieba 
w Stanisławowie u Fani. Slechers. w No­
wym Są za ep. Jakubowski, w Staniała* 
Wewie n Wilhelma Waldek następcy A. 
Cltyzieckiego. 1299 3— 8

imww

Z A P K O S i Z E N I Ę .

Dnia 17 . marca r. b. o godzinie 11. przed południem
o d b ę d z i e  t l e  f*  J u r o i ł a u i u

POSIEDZENIE OSOBO ZOIMAIEM
Towarzystwa Zaliozkowego w Jarosławiu

(Stomarifilenia zarejestrowanego z n;eogmniczonq poręką),
a to w  m yśl §. 40  obow iązu jącego  sta tu tu , na i  torem  porzą- 1 

dek czyn n ości n a stęp u ją cy :

£<

Foiznknje się

M A J Ą T E U
V* wartości złr 400.000 — 600 0 0, w do 
Irej gleu.e, z pałacem lnb przynajmniej 
bardzo dobrym domem mieszkalnym, 
ogrodem i t. d. 136S 2- 3

Opisy nadsyłać należy pod adri sera :
Dr. W h d y iła w  Jakób Balko,

adwekat krajowy Lwów ul. Sykacusks 46
Pośrednictwo agentów i ssób trze­

cich wykluczone.

za rok 18'8 i wnio-

V Odczytan:e protokołu z ostatniego siedzenis.
“ priwozdanie z czy- n jści Dyrekcji aa rok 1S/8

3. Sprawozdanie 1 omisji kontrolującą; kasę i ractauk. :
ie^ o  udzieleni abso!nto-;nm.

4. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej wylosowanych we łług §
4°. statn*u.

6 .  Wybó • cenzorów do otwi-r’ nia kredytu d  i podotawie § §  48 i 69 stHlu'u. 
6. Wnioski Pytek 'j', R«dy Nadzorczej i poje lyńc-.y h członków

Oczem zawi«damiaiąc wszystkich ,P. T. erłcratńw Rada Nadurcza 
uprasza, by osobistym udziałem ożywić to posiedzenie zechcieli.

Z Rody Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego
(Stowarzyszenia zar ^Mtrowai eąą z nieograniczoną psrąkąj, 

J a r o s ła w  d n ia  1H. lute g o  1 87 9  r .  1379 1—1

Ogłoszenie. 1382
1 - 2

Sekretarz: 
F e l l k a  B o k a ł i a h l .

Przewodniczący.
Z .  D e m b o w s k i .

Adminisłrar ją fundacji hr 
Ttkarbk'* wydzierżawia w real- 
aości 14 o r t a m ł iw k a  dom
ood 1. 4842/4 z gruntami i sa- 

Jdami w przestrzeni 28 morgów 
■na Ut 6, od 24 czerwca 187S 
pod warunkami, które w biurze 
Administracji przejrzeć można 

Oferty pisemne wniesione 
ó m ją do Administracji naj- 

j da ej do l5. m arca b. r .

Zn a ko m ite  pow odzenie.

j e s t 1011 17

Mączka ryżowa
preyrotewaira a Bimmtea

lla tego to działs *zozęśliwit n» skórę 
o l « d t » ( r i e ż 4 nia p r z y s t a je  d o  

C l r ł  i ,  nadaje
cerice świeżość naturalną.

CH . F A Y
Magazyn Fmfyim to Paryłu  

9, nia ulloy do la Polx, 9.
Dostać możra we Lwowie w aptakadh 

Pp Erryżtnowskiego obok Brygidek, P. 
Mikolaschs, tndzież w magar-yna h gal.in 

ryj nych po Kamila i^rzy żorskiego, 
Leona Feintnohą, K  Bay«r» i Leona; 
w flcet-siftwnaoh w ant. Goliobnwskiego 
w Stasieławowie w aptece p. Stcchera.

m i iii

NOWOŚCI
EdWa tsiffianu F. H. RICHTERA n  l u f t

. . ałr. 3 —
Ostatni ka ążę

4';0zkuw»kl Zyumuut Graf Rak. Powieść . .
Masłowski, Wa»łsw Dido. (Szkice Ktnkszn).

S -audej* P o w i e ś ć ................................................................... . n 2 46
(SJtice Kaiik .nu). Żela. Powieść z życia Cznczeńców . . 2 40

Taśc salonowe. Praktyczny Porad ik dla tańcujących, nłożył Ar KI. „ - '80
Lam Jan. ^oziraiti śc: i rowisstki ...............................................  „ %•—
Chorob” G»licji od ruku 1867 ' 868. Seria II. (odrębna całość) „ 2‘—

• Jeszoze kilka egzemparzy serji I do nabycia po . . .  „ tr —
P  O  U  P R A S Ą :  1^36 4 8

DjOry ton. Przewodnik to » a zyski i salonowy według dzieła „Sovoir vivrea 
prze^ panią d’Aleg dla polskiej publiczności, o, co wała H. W. z łi. a-—

N o w o  o t w o r z o n y  
H a n d e l  t o z t a r ó m

żelaznych i norymberskich
p o d  f i r m ą :

T. TARASIEW ICZ i Spółka
W  T A I I S O W I E .

Utrzymuje na składzie ż e la z a  sztabowe, kratowe podkowiarkę i obręczo­
we, o s ie .  stJkl angielską, b la c h y  kute, lane i walcowane. Przyrządy do ku­
chni i pieców. Ł a ń c n e b y  wszelk egs rodzaju i wyroby prawdziwe uinglel* 
s k le ,  jakotu: p i ły  trackie i cyrkularne, p i łk i  stolarskie, p iln ik i, i s u p l e  
do koni, Ś w idry , d łn t k a ,  ż e lA z k a  do hebli, n o ż e  do sieczkarni n o ś y o c  
krawieckie i ogrodowe, n a r z e l r .a  b  d i a r 'k l e ,  b r s y ft r r . n o ż y c s k t  
s c y s o r y k t  w najlepszym gatunku. B ta ch n ie  całe lane i knte, ż « l u k a  
da pranowai’ a do węgli i z duszami. O k u c ia  do drzwi i ol-ieu z doborem 
k la m e k  do tychże, d r a b in y , ż ło b y , k o i ły  żelazne, surowe i emaliowane, 
k łb d k l  zwyczajne, angielskie i werthajmowskie, k o w a d ła ,  S rn b .r tn k i, 
n a c z y n ia  h n e h e n n e  cynowane i emaliowane, słowem wszelkie przedmioty 
do handln żelaza należąee. 1866 2 - 4

Otwierając pierwszy tego rodzaju i zupełny skład w Tarnowie i bprzedająo 
towar dobor wego gatnnkn pa cenach stałych, p-aktykowanycb w handlach kra­
kowskich, podpisani* firma ma nadzieję, iż potrafi sobie w krótk m czasie tak jak 

Krakowie zjednać względy i zaufanie Szanownej Publiczności.
Wszelkie poi ce ia i wysyłki pocztą, za gotówkę lab zi.liczką, uskuteczniają 

się nsty hmiast dokładnie opakowane.

Tadeusz Tarasiewicz w Krakowie.

'P

t N « s l l o > ‘ j n R  I  B n m ł A

Szóste zwyczajne
W ALN E ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZdW

Cfallcyjskiego Banku Kredytowego
o d b ę d z i e  s i ^

w dniu 29. marca 1879 r. o godzinie 12, w
we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej pod l. 3.

W  n i e d z i e l e  d n i a  9« m a r c a  1879*

odbędzie się o godzinie 3. po południu

n a l i  r a f i i B z o w e j

1 .
2.
3.
4.
5. 
6 
7.

P O R Z Ą D F i K  D K I S N N Y :
Sprawozdanie i czysnoścj. i przewożenie raę-huoków za rok 1878,
Sprawozdanie w ypału  rewizyjnego.
Uchwała v zględem podziału ezyot^go zyslru.
Wniosek dotyczący zmiany §1. 7. i 47. statutu
Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za ziski obecności na lat trzy (§. 23 statutu). 
Wybór dwu cłłonkuw Rady zawiadowezej w miejsce uftępujących (§ 14 statutu). 
Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1879. 'SfjwT

Panowie P. T. Akcjonar nsze mający zamiar wziąć udiiił w tern Zgroma- 
dzemu zechcą stosownie do przepisu §§. 34 i 36 st tutu akcje swoje wraz z bieżącymi 
kuponami złożyć nąjpóiiilej do dnia 14. marca 1879 w kasie Towaizysl»a we 
Lwo*ie. lub też w Bauku Ai gielsko-Austrjackim we Wiedniu, gdzie utrzymają zarazem 
karty legitymacyjne uprawniające do wstępu aa to Zgromadzenie. 1349

M a ron ? d n i a  9 M . l u t e g o  1 8 9 9 .

(Przedruk nie będzie opłacony). K f l  t l f t  W i t l  ( l o W C Z a .

1 - 1

Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
( S t o w a r z y s z e n i a  a a r e j e s t r o w a n e g o  z n i e o g i  a n i c z o n ą  p o r i k  .)

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Sprawozdanie Dyrekcji z  czynności za rok 1878. Referent; Wacław Dąbrowski 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji absolitorjnm z czynności 
i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grułma 1878 (§. 75 statutu.) Referent: Dr. 
Bernard Goldmann.

Wniosek komisji kontrolującej w łprawie rozdziału czyctego zysku z r. 1878 (§§. 77 i 78 
statutu). Referent: Dr. W iktor Zbyszewski.
Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcji (§§. 4 i 48 statutu)- Referent: Franci­
szek łóima.

Wniosek do zmiany §. 51. statutu. Referent; Tadeusi Romanowicz.
W ybór 7 członków Rady Zawiadowezej w miejsce pp Dr. Czyżewicza Adama, Fechtera M i­
chała, Jaśkiewicza Kajetana, Klimowicza Karola, Łopuszańskiego Tadeusza,, Dr. Lubiń­
skiego Ludwika i Dr. W iktora Zbyszewskiego, którzy ustępują w myśl §. 24 statutu.

7. W ybór komisji rewizyjnej na rok 1879 w myśl §, 18 ustęp i) statut,u-
W e Lwowie dnia 27. lutego 1879.

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porrką:

Prezes: Sekretarz:
A l f r e d  M l o r k i . _____________________________________T a d e u t *  H o r n  a n o n c i c s B .

Zamknięcie rachunków za rok 1878 wyłożone jest do przejrzenia członkom w biurze 
Towarzystwa plac Mariacki 1. 9, I. piętro.

Wstęp na. salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udziałowych. Ga- 
Jerje otwarte dla Publiczności. 1367 a—3

II

Wyda we* i redaktor odpowiedzialny: Wlaóysław Zawadzki. Z d uk. rui „Pz^uika Polskiego"


